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część URZĘDOWA.
Jego c. i k. A postolska M ość raczył 

najwyższem  postanowieniem  z d. 5. marca
b. r. nadać najłaskawiej radcy krakowskiego 
sądu krajow ego dr. A lojzem u L i g o t z k y  
z powodu przeniesienia go na własne żąda­
nie w dobrze zasłużony stan stałego spo­
czynku tytu ł radcy  wyższego sądu kra jo­
wego.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Dwótc, dnia 10, marca,
Z j  a z d o  w i  b i s k u p ó w  austryackich w 

W iedniu dodała  znaczenia poniżej zam ieszczo­
na encyklika papiezka. Jakkolw iek faktem  
jest, że episkopat austryacki nie m yśli o b o ­
jętn ie przyjąć ustaw wyznaniowych, ja k k o l­
w iek obrady toczące się na zjeździe w ie­
deńskim mają za podstaw ę nie kwestyę, jak  
się zachow ać należy w obec nowych ustaw, 
lecz sposób wystąpienia przeciw  ich  posta­
nowieniom , to zawsze jeszcze  niem a powodu 
zapowiadania w alki zaciętej pom iędzy o r ­
ganam i państwa i kościoła . D zienniki, k tó ­
re te sprawę inaczej przedstaw iają, pragną 
m oże złow ieszczem i przypuszczeniam i w p ły ­
nąć na tern spieszniejsze załatwienie p ro­
jek tów  rządow ych w edług wniosku kom isyi. 
N acisk taki je st w tej chw ili wcale n iepo­
trzebny, bo rozprawa szczegółow a postępuje 
coraz spieszniej naprzód.

O r g a n a  w i e r n o  k o n s t y t u c y j n e  
m arzą o doniosłem  zw ycięztw ie w yborczem  
w okręgu morawskim, którego deputowanym  
był dotąd hr. B elcredi. Przy pierwszym  w y­
borze br. B elcredi niem iał bardzo znacznej 
w iększości głosów  i to głów nie zachęca 
stronnictw o w iernokonstytucyjne do energi­
cznego działania. Mniema ono bowiem , że 
słow iańska ludność tego okręgu nie g łoso ­
wała dawniej solidarnie na hr. B elcredego

z tej przyczyny, iż sprzykrzyła sobie bierną 
opozycyę. Obecnie niechęć ku biernej o p o ­
z y c ji  znacznie się w zm ogła i zjednała  k o ­
rzystne w idoki kandydatowi w iernokonsty- 
tucyjnemu. W krótce się pokaże, czy ta rachu ­
ba by ła  trafną.

W  kom isyi dla ustawy wojskowej 
r z ą d  n i e m i e c k i  poniósł niewątpliwą 
klęskę, bo znaczną w ięszością g łosów  upadł 
paragraf z tak wysoką cyfrą czynnego sta­
nu arm ii. Opozycya jednakże jest bardzo 
p o tu ln ą , bo zaraz po tym  energicznym  
kroku objaw iła gotow ość rokow ania z rzą 
dem o uchwalenie trochę niższej ale stosun­
kowo zawsze wysokiej cyfry. Deputow ani 
południow o-niem ieccy są najw iększym i prze ­
ciwnikam i ustawy wojskowej i je że lib y  p o ­
rozum ienie z rządem nie p rzyszło  do skut­
ku, będzie to niezawodnie głów nie ich  dzie­
łem . A le taka ewentualność jest dotąd pra­
wie wykluczoną. Ks. B ism ark umie z m i­
strzowską pewnością swego sprytu ham o­
wać opozycyjne zapędy potulnych liberałów  
i złoży tego nowy d o w ó d , skoro ty lko od ­
zyska zdrowie. A  ten zwrot nastąpi pewnie 
niezadługo, chociaż m iłośn icy  senzacyjnych 
wieści codziennie niepokoją czytającą  pu b li­
czność wrzekom o przykrym  zw rotem  w ch o­
robie kanclerza.

Żaden m oże projekt r z ą d u  f r a n c u ­
s k i e g o  nie m ógł dotąd poszczycić się ta ­
ką sympatyą wszystkich stronnictw  jak  w nio­
sek o ust.mówieniu i składzie Izby wyższej. 
Legitym iści są zadowoleni, chociaż tego ja ­
wnie nieokazują. Sama bow iem  myśl usta­
nowienia drugiej izby wskazuje na zamiar 
ścieśnienia powszechnego prawa głosow ania. 
Orłeaniśei mają jeszcze większy pow ód do 
zadowolenia, bo uśm iecha się do nich wice 
prezydentura, ów pierw szy szczebel do tro ­
nu. Bonapartyści zaś ośm ieleni wzrostem 
swoich sympatyi i zwolenników są pewni, 
że w drugiej izbie zasiędzie liczne grono 
napoleońskich senatorów. O ile wszystkie 
te stronnictwa przyklaskują projektow i wy 
łącznie ze stanowiska konserwatywnego bez

żadnych aspiracyi dynastycznych, nie za­
w iodą się pewnie w swoich oczekiwaniach. 
System  dwuizbowy bow iem  jest już z na­
tury swojej potężną podporą konserwatyzm u, 
chociażby nawet nie op ierał się na zupełnie 
słusznej i trafnej podstaw ie.

Zabiegi w ł o s k i e g o  r z ą d u  i parla­
mentu około  zaopatrzenia kraju  w silne 
warownie postępują bardzo pow oli naprzód. 
Niema w tern nic dziw nego, bo gorączkow y 
zapęd do prac fortyfikacyjnych powstał w 
chwili, gdy całe W łochy trw ały w urojeniu, 
że wojna z F ra n cją  wisi na włosku. D zi­
siaj patrzą W łochy trzeźw o na położenie 
rzeczy  i nie spieszą się w cale.

K O R E S P O N D E N C Y E .
W i e d e ń ,  14. m arca.

£  Po 9cio-dniow ej dyskussyi Izba n iż­
sza dziś wreszcie załatw iła  ustawę o ure­
gulowaniu zewnętrznych stosunków praw ­
nych kościoła  katolickiego w drugiem  czy­
taniu. Trzecie czytanie odbędzie się w p o ­
niedziałek d. 16. b. m., poczem  Izba przy­
stąpi do obrad nad drugą ustawą kościelno- 
polityczną o opodatkow aniu m ajątków ko­
ścielnych. P rzeciw  tej ustawie zwraca się 
głów nie opozycya wyższego duchowieństwa 
katolick iego. D zisiejszy Yaterland, t. j. cała 
treść numeru dzisiejszego tegoż pism a dowo- 
dzi, iż episkopat austryacki postępuje p o d łm  
„m arszruty“ z góry, t. j .  z Rzym u zalecanej. 
E ncyklika Papiezka z d. 7. b. m. naturalnie 
nie zdoła  powstrzym ać ustaw wyznaniowych, 
albow iem  prawo państwa do uporządkow a­
nia stosunków m iędzy kościołem  a państwem 
w żadnej sam odzielnej monarchji konstytu­
cyjnej nie może być przedm iotem  dyskus- 
syj. Yolhsfreund dzisiejszy ogłasza już osno­
wę E ncyklik i w języku  łacińskim .

Zasługuje na uwagę ośw iadczenie te ­
go dziennika, iż kardynał Rauscher zw ołał

d. 28 lutego i d. 1. marca biskupów i a r ­
cybiskupów do W ie d n ia , a zatem jeszcze 
przed wydaniem  E ncyklik i. A rcybiskup w ie­
deński k ładzie w ięc nacisk na tę okolicz­
ność, t. i. broni swej sam odzielności. M oże­
cie być teraz przygotow ani na zaostrzenie 
sporu m iędzy stronnictwem  liberalnem  
a stronnictw em  katolickiem , tudzież na to ­
warzyszące zwykle podobnej w alce przesa­
dy. Z  większą niż kiedykolw iek ostrożnością 
wypadnie przyjm ow ać doniesienia i tw ier­
dzenia z jednej i drugiej strony.

Dziennik Polski poruszył przed k ilko­
ma dniami dwie sp ra w y , które skreślił 
w barwach dość rozpaczliw ych. Jedna spra­
wa dotycząca pozycyi budżetowej na bu ­
dowę akadem ii technicznej we Lwowie 
jest zupełnie jasną. M inistrowie w ystąpili 
w w y p a l e  budżetowym  przeciw ko znanej 
uchwale i niewątpliw ie to samo uczynią w 
Izbie, zgoła m inistrow ie są wprost przeciw ­
nego zdania w tej mierze, ja k  w ydział bu­
dżetowy. Co się zaś tyczy drugiej sprawy, 
to jest m em oryału deputowanych w łosko- 
tyrolskich  względem  podziału  Tyrolu na 
północny i południow y, to Dziennik Polski 
dopuścił się po prostu grubej przesady. D o ­
tąd m em oryał wspom niany istnieje tylko w 
św iecie dziennikarskim . A utorow ie m em o­
ryału ogłosili go poniekąd jak o  bąllon d’essais, 
aby zobaczyć, ja k ie  to wrażenie zrobi. M e­
m oryał dotąd znany je s t  parlam entow i w 
drodze pryw atnej, albowiem  deputowani p o ­
łudn iow o-tyrolscy  nie podali go jeszcze ^w 
radzie państwa, nie m oże więc być m ow y o 
stanowisku, jak ie Rząd i Izba zajm ą w obec 
tego m em orjału. Sessya obecna potrw a zbyt 
krótki czas, poświęcony zbyt ważnym i n ie- 
cierp iącym  zw łoki sprawom , aby rada pań­
stwa m iała teraz zajm ować się podobnem i 
sprawami. Jeżeli Dziennikowi Polskiemu 
chodzi o kom binacye, to niech przeczyta 
artykuł wstępny dzisiejszego Fremdeńblaltu, 
który odrzucenie tego m em oryału, gdyby 
się dostał na porządek dzienny, uważa za 
konieczne ze w zględu na dobro i jedność

SKARB WATAŻKI
Obrazek z końca XV III. wieku.

IV.
Głowa za głowę.

(Ciąg dalszy.)

G ospoda , w której stanął kwaterą Fo- 
gelw ander, znajdow ała się już prawie na 
końcu m ia sta , na takzwanym  podówczas 
trakcie lwowskim . Tuż naprzeciw  gospody 
prow adziła  w bok uliczka nędzna i brudna, 
i nią się też puścił Fogelw ander w edług 
wskazówki Szachiua. Po drodze zapytał p ier­
w szego lepszego przechodnia o dom  Arona 
prochow ni ka.

B ył to żyd bardzo bogaty, który za 
p rzyw ile jem  królewskim  i za pozw oleniem  
P o to ck ich , w łaścicieli B rodów , prow adził 
handel prochu na wielkie rozm iary. B rody, 
o  których  ówczesnej postaci podam y jeszcze 
w ciągu naszego opowiadania kilka b liż­
szych szczegółów , b y ły  jednym  z najgłów ­
niejszych składów  fabrycznych  prochu.

P oczątek  tem u przem ysłow i, który p ó ­
źniej tak znacznie się rozw inął, dał jeszcze  
Stanisław K on iecpolsk i, zakładając w B ro­
dach ogrom ne saletrzarnie. A ż do samego 
końca ubiegłego wieku utrzym ały się te sa- 
łetrzarnie, a dzierżaw ił je  od  P otock ich  w ła­
śnie żyd Aron, znany pow szechnie pod  na­
zwiskiem „procho wnika".

Fogelwander łatwo trafił do jego do­

mostwa. Leżało ono już za miastem. B ył to 
ogrom ny murowany dom z piąterkowem i 
p rzy czó łk a m i, niezgrabny, niekształtny i 
ponury. W  dalszym ciągu naszej opowieści, 
gdy dom ostwo to stare stanie się także w i­
downią wypadków, opiszem y je  bliżej na­
szym czytelnikom  —  teraz zaś spieszym y 
w prost za Fogelwandrem .

D om  A rona prochownika otoczony był 
w ysokim  parkanem. Oficer nasz zatrzym ał 
się przed zamkniętą bram ą i silnie zapukał. 
Nie czekał długo, bo w tej chwili usłyszał 
szybkie kroki na podw órzu i w otwartej 
bram ie pojaw ił się Szachiu.

Handlarz dusz pow itał z miną ta je­
m niczą Fogelw andra i nic nie m ów iąc ski­
nął ,  aby szedł za nim. W eszli do w ielkich  
ciem nych sieni. Im dalej posuwali się w głąb, 
tern większa panowała ciem ność, m im o że 
było  to w południe, wśród białego dnia.

—  Proszę za mną... —  szeptał ciągle 
Szachin.

Fogelw ander się zawahał. Spróbow ał 
d łon ią , czy p istolety są na podręczu  i za­
trzym ał się.

—  Czy te sienie tak duże nie mają 
żadnego okna ? —  zapytał.

—  Mają, ale pozam ykano okiennice.
—  D la  czego?
—  Ja nie w ie m ; ja  tu także gość, tak 

jak  i pan , panie kapitanie. Niech mi pan 
poda rękę... —  odparł spokojnie Szachin.

Fogelw ander uczuł pewną obawę, wsty­
dził się jednak w rócić lub zdradzić trwogę 
przed Szachinem. B y ł dobrze uzbrojony, a 
zresztą nie w idział przyczyny, dla którejby 
Szachin m iał mu gotow ać zasadzkę. Nie p o ­

dał jednak ręki swemu przew odn ik ow i, ale 
po łoży ł ją  na krucicy w kieszeni.

Tak szli dalej. Szachin zdawał się 
m ieć kocie oczy, prow adził oficera krokiem  
pewnym  i szybkim , tak że Fogelw ander le ­
dwie m ógł zdążyć za nim w ciemności. Skrę­
cili z sieni w wą z k i , bardzo długi i n ie ­
mniej ciem ny k ory ta rz , ztamtąd weszli na 
schodki do góry, zakręcili w zygzak innym 
ch odn ik iem , szli znowu po schodach stro 
m ych i wąziutkich g łęboko na dół, przeszli 
przez sionki i tu się zatrzym ali.

Całą tę drogę odbył Fogelw ander wśród 
g łębokiej c iem n ości, tak że z trudnością 
tylko w idział przed sobą niewyraźne zary­
sy postaci Szachina, który przed  nim k r o ­
czył. W  drodze tej przekonał się Fogelw an­
der, że korytarze te zazwyczaj m usiały być 
ośw ietlone ok ien k am i; uważał bowiem  nie­
jednokrotn ie, jak  św iatło przez szczeliny za­
słon i ok iennic dobyw ało się skąpemi stru­
gam i...

Szachiu się zatrzym ał nareście. Sta­
nął przed jakiem iś drzwiami i z dziwnem i 
przestankam i do nich za p u k a ł, tak jakby  
dawał um ówiony znak tajem niczy. D rzw i się 
otw orzyły i blask dzienny zajaśniał przed 
Fogelw andrem . W eszli do m ałego pokoju, 
k tórego okna opatrzone były  w silne i gę­
ste kraty żelazne. W  pokoju  nie by ło  n iko­
go. O sob a , która drzwi otw orzyła , zniknę­
ła  gdzieś , jak  duch bez śladu.

Szachin zam knął drzwi za Fogelw an­
drem  i zatrzym ał go na środku pokoju.

Fogelw ander znalazłszy się nareście 
wśród światła, odetchnął sw obodniej i rzekł 
tonem  wyrzutu do S zach in a :

—  Jakim że przeklętym  labiryntem  p ro­
wadziłeś mnie tutaj ! Nie musisz m ieć w ie­
le g o ś c i, jeże li wszystkich przyjm ujesz w 
tej ciemnej o tch ła n i!..,

—  Do niezw ykłego celu  niezwykła dro ­
ga... —  odparł z uśm iechem  tajem niczym  
Szachin. —  Kto wie, czy w yszedłszy ztąd, 
nie zechciałbyś pan koniecznie w rócić...

—  Mój Szachinie —  przerw ał oficer —  
w ie sz , że nie m am czasu i nie lubię tych 
zagadek, którem i mnie raczysz ustawicznie. 
Z  fantazyi tylko tu przyszedłem , i prawie 
tego żałuję... Co mi masz do pokazania ?

—  Panie grafie —  rzek ł tonem pra­
wie uroczystym  Szachin —  to co pan zo­
baczysz , tego nikt jeszcze  nie w idział u 
Szachina, tego nikt tak prędko nie u jrzy !...

—  Cóż te d y ?  Skarb ta jem niczy? cu­
downe z jaw isko?

—  Tak jest, skarb tajem niczy... —  m ó­
wił Szachin z pewnem uniesieniem  —  k lej­
not rzadki i kosztowny, z którym  nie tak 
łatw o zm ierzyć się m oże jaki inny, choćby 
najdroższy, zjawisko cudowne naprawdę, k tó ­
re olśni oczy  niejednego, za które Szachin 
stokroć więcej m ożeby m ógł dostać, niż pan 
gra f za wszystkich swoich obdartych  ha jda­
maków...

—  D osyć już tego, skończ-że raz prze­
cie tę zabawkę , bo mnie zn iecierpliw isz do 
reszty...

—  Natychm iast skończę. Jeden waru­
nek tylko...

—  Czegóż jeszcze  żąd asz?
—  Żądam  oficersk iego i szlacheckiego 

s łow a .
—  Na co  ?
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państwa. Obawy waszego kolegi we Lwow ie 
są zatem bardzo płonne.

RADA PAŃSTWA.

X X X I I I .  'posiedzenie Izby deputowanych 
z dnia 13. marca.

Prezydent dr. R e c h b a u e r  zagaja 
posiedzenie o godz. I I I 4.

Obecni m inistrow ie: prezydent ks. A dolf 
A n e r s p e r g ,  baron L a s s e r .  dr. B a n -  
b a n s ,  dr. S t r e m a y r ,  dr. G l a s e r ,  dr. 
U n g e r ,  C h l u m e c k y ,  baron P r e t i s , 
pułkownik H o r s t  i dr.  Z i e m i a ł k o w -  
s k i.

M inister prezydent zawiadam ia Izbę , 
że N ajjaśniejszy Pan najwyższem pismem 
odręcznem  zw ołał delegacye na 20 kwietnia 
do Pesztu

M inister skarbu wnosi projekt ustawy
0 uwolnieniu od stem pli i opłat dokum en­
tów sporządzanych przy wykupnie presta- 
cyi w naturze dla probostw  i szkół w G a- 
licy i

K ilka zw ierzchności gm innych w Ga- 
licy i prosi w p e ty c ji o ustanowienie praw­
nej stopy procentowej, ograniczenie sw obo­
dy ludności wiejskiej w wystawianiu weksli
1 uregulowanie przepisów o opłatach  spad­
kowych.

Następuje dalszy ciąg szczegółow ej 
rozprawy nad przedłożeniem  wryznaniowem  
§. 23. przyznaje polityczną egzekucyę op ła ­
tom  i prestacyom  na cele kościelne nało­
żonych za zezwoleniem  rządu. Taka egze- 
kucya przyznaną jest „szczególn ie" t. z. jura  
stolae.

Izba uchw ala paragraf ten na wniosek 
dr. Foreggera z opuszczeniem  słow a „szcze ­
gólnie. “

§§. 24 25 i 26 uchwala Izba bez roz ■ 
prawy. §. 27 norm ujący wypadki, w których 
m a być udzieloną pom oc państwowa dla 
przeprow adzenia kościelnych zarządzeń i 
decyzyi, w yw ołał dłuższą rozprawę.

D r. K r o n a w e t t e r  nie zgadza się 
na taką stylizacyę, ażeby państwo było  o 
bowiązanem  udzielać pom ocy.

D e p. F u x  wnosi następujący doda 
tek : „Z  wyjątkiem  pow yżej wskazanego w y­
padku nie będzie udzieloną pom oc państwo­
wa do wykonania kościelnych zarządzeń 
i decyzyi w przedm iocie kościelno - urzędo 
wych dochodzeń ."

Ks. P a w l i k ó w  wnosi odm ienną sty- 
lieacyę §. pierw szego ustępu w § 27. W ię­
ksze znaczenie przypisuje m ów ca ostatnie­
mu u stęp ow i: „Przesłuchauie o s ó b , które 
nie należą do katolickiego duchow ieństw a, 
należy tylko do w ładzy państw ow ej.“  S ło­
w o „ty lk o 11 stoi w sprzeczności z sprawo­
zdaniem  kom issyi, które mówri, że świeckie 
osoby nie m ogą być „zm uszone11 do składa­
nia zeznań przed władzam i kościelnem i. 
S łow o „zm uszone11 nie wyklucza dobrow ol­
nego składania zeznań. M ówca stawia

—  Żądam  go jako r ę k o jm i, że to, co 
pan ujrzysz, zostanie w iecznie tajem nicą, że 
słów ka nikomu nie powiesz o tern , coś tu 
w id z ia ł!

—  Niech i tak będzie —  odparł nie­
cierpliw ie Fogelw ander.

—  Być m oże, że i teraz jeszcze  nie 
przyjdzie m iędzy nami do u g o d y ; w takim 
razie dajesz mi pan parol o ficersk i, że o 
w szystkiem  zam ilczysz ?

—  D aję.
Szachin zb liży ł się na palcach do ścia 

ny przeciw nej i dał znak Fogelwandrowi, 
aby cicho przystąpił. Fogelw ander stanął 
przy Szachinie.

—  Obacz pan te d y ! —  szepnął handlarz
dusz.

I pocisnął ukrytą sprężynę w- ścianie .. 
M askowane drzw i otwarły się przed F ogel- 
wandrem . Szachin popchnął go z lekka na­
przód  a sam cofnął się w ty ł i zatrzymał 
w zrok swój przenikliw y na oficerze, jakby 
chcia ł badać na nim  w rażenie, którego się 
spodziew ał...

Fogelw ander rzu cił w zrok przed siebie 
i stanął jak wryty...

Na twarz jeg o  w ystąpił wyraz najw yż­
szego zajęcia  i prawie zachw ytu , a oczy 
pełne zdum ienia, utkw iły w jednem  miejscu, 
jakby się oderwać nie m ogły od oglądanego 
przedm iotu...

Szachin nie spuszczał z oczu m łodego 
oficera, a na brzydkich  ustach je g o  igrał 
uśm iech...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

poprawkę w duchu sprawozdania k o ­
missyi.

Dr. Z a i 11 n e r oświadcza, że g łoso- 
wrać będzie za §. 27. z pewną zmianą w o- 
statnim ustępie.

Dr. F o r e g g e r  wnosi odesłanie tego 
paragrafu do komissyi dla przedłożenia n o ­
wego sprawozdania.

Dep. K r z e c z u n o  w i c z  zwraca u- 
wagę, że w edług tego paragrafu rząd ma 
oceniać nietylko kw estyę, czy w państwie 
obowiązuje pewien przepis kościelny lecz 
nadto i kwestyę, czy czynność pewna od p o ­
wiada temu przepisow i kościelnem u. Jesttó 
ścieśnienie w olności kościoła.

Po przem ów ieniu sprawozdaw cy dra. 
W e e b e r a  Izba uchyla wszystkie po­
prawki i uchwala §. 27, w edług wniosku 
komissyi.

§. 28 uchwalono bez rozprawy.
Przy rozpraw ie nad §. 29 ośw iadcza 

dr. P o t u g a l .  żo głosow ać będzie przeciw  
ustępowi, który stanowi, iż przy aresztow-a- 
niu i w ięzieniu księży katolick ich  mają być 
przestrzegane w zględy na ich stan. W o ­
bec ustaw w szyscy obyw atele państwm są 
równi.

Dr. W  e e b e r zwraca uwagę , że §. 
29 nie zawiera nic nowego w obec posta ­
nowień §. 183 procedury karnej. Podobne 
postanowienie znajduje się także w patencie
0 protestantach.

Izba uchwala §. 29 zgodnie z w n io­
skiem komissyi i przystępuje do rozprawy 
nad §. 30., który zapowiada urządzenie ka­
tolicko teologicznych  w ydziałów  w osobnej 
ustawie.

Dep. K r z e c z u n o w i c z  przypom ina 
dawniejsze oświadczenie swoje, że kształcenie 
kandydatów stanu duchow nego jest we 
wnętrzną sprawcą kościoła . Jeżeli ma obowią- 
zywać przeciw na zasada, to stać się m oże, 
że kandydaci tacy kształceni będą w spo­
sób bezwyznaniow y, na co przecież żaden 
kościół nie m oże się zgodzić.

Dr. E g  g  e r pochw ala postanowienia 
tego paragrafu.

Dr. K o z ł o w s k i  przemawia za w zno­
wieniem tekstu przedłożenia rządowego.

Dep. F u x  wnosi dobitniejszą sty liza ­
cyę tego paragrafu.

Ks. P a w l i k ó w :  Nie przeczę, że 
państwo wielką przypisuje wagę zam ierzo­
nej reform ie co do urządzenia teologicznych  
wydziałów. Nie przeczę także, że państwu 
bardzo zależy nie tylko na odpowiedniej 
ilości duszpasterzy, lecz także na tern, a że ­
by w ykształcenie duszpasterzy odpow iadało 
wym aganiom  czasu. A le moi panowie, także
1 kościołow i musi na tern za.eżeć, ja k  mają 
być kształceni m łodzi ludzie, k tórzy  będą 
w ykładać i rozpow szechniać jego  nauki.

M ówca wnosi następującą stylizacyę 
§ 3 0 : „U rządzenie katolicko teologicznych  
w ydziałów  uregulowane zostanie w porozu­
m ieniu z austryackim  episkopatem  osobną 
ustawą państwową."

Dep. S i e g l  wymaga, ażeby państwo 
zastrzegło sobie także nadzór nad semina- 
ryam i dla m ałych chłopców .

Sprawozdawca dr. W e e b e r zwraca 
uwagę, że w edług ustaw zasadniczych usta­
wodawstwu państwowemu przysłużą urzą­
dzenie uniwersytetów, których  częściam i są 
także w ydziały teologiczne.

Izba uchwala § 30 w edług wniosku 
kom issyi a § 31 bez rozprawy. Po krótkiej 
rozpraw ie uchwala Izba zgodnie z wnioskiem 
kom issyi §§ 32, 33 i 34.

§. 35 przydziela zarządowi wyznań 
rozstrzyganie sporów patronatow ych.

Dep. K r z e c z u n o w i c z :  Broniłem  
wmluości kościoła  a teraz chcę w ystąpić w 
obronie autonom ii krajów . Obrona ta je d ­
nakże zapewne nie obali postanowień naru 
szających autonomię krajów . Przed zapro 
wadzeniem  nowej ustawy gminnej istniały 
pod tym względem  odrębne stosunki w Ga- 
licy i, gdyż w gm inach z ludnością chrzęści - 
ańską i żydowską zarząd spraw w yznanio­
wych należał do każdoczesnego naczelnika 
gminy. Izraeliccy naczelnicy przekraczali 
często swój zakres działania, co jeszcze d o ­
tąd się dzieje. Gdy sprawa ta m iała być 
uregulowaną, sejm ucłrwalil, że zarząd spraw 
kościelno - wyznaniowych należeć ma do c a ­
łej reprezentacyi gminnej z wykluczeniem 
izraelick ich  członków . Pewne stronnictw o 
żądało w sejm ie, ażeby zarząd spraw ży ­
dowsko - wyznaniow ych odbyw ał się w p o ­
dobny sposób z w ykluczeniem  chrześcijań­
skich członków reprezentacyi gminnej.

Ale żydzi nie zgadzali się na to. Se­
paratyzm  i religijny fanatyzm  żydów ga li­
cyjskich  jest o wiele silniejszy niż separa­
tyzm  katolików. I tak np. art. 12 ustawy 
m iędzy - wyznaniowej postanawia, że żadna 
społeczność religijna nie może wzbronić, 
ażeby w pewnych wypadkach na je j cm en­
tarzach pogrzebani byli wyznawcy innych 
religii. Dzieje się tak ciągle na chrześci- 
ańskich cm entarzach, ale nikt się jeszcze 
nie odważył zrobić coś podobnego na cm en­
tarzu żydowskim . W yw oła łoby  to rew olucyę 
{g łos : nikt przecież lego nie próbował.) I ja  

j także nie chciałbym spróbować walki z tak

silnym fanatyzmem . Zresztą nie ma żadnej 
potrzeby.

Paragraf ten uchyla niewątpliwie n a ­
szą ustawę krajową a to w yw ołałoby n iepo­
rozum ienie, gdyż według m ojego zdania 
Rada państwa nie jest kompetentną do u- 
chylania takich ustaw krajowych. Jeżeli 
w ustawie pom iniętą zostaje autonomia kra­
jów  i autonomia kościelna, to dziwić się 
nie trzeba, że autcnom iści zgodnie działają. 
N iestety stronnictw a identyfikują się po 
większei izęści z państwem a państwo mnie 
ma, że- m niejszości nie powinny być uw zglę­
dniane. Zawsze chcecie panowie bronić mniej 
szóści w sejm ach krajow ych, brońcie raz 
także m niejszości w R adzie państwa. Jeżeli 
w Galicy i istnieje ju ż  ustawa w kierunku 
wskazanym przez §. 30, to rząd m oże b ę ­
dzie spowodow anym  utrzym ać tę ustawrę w 
m ocy i wystąpić przy §§ 37 i 43 w obronie 
tego, co przyznać chcia ł ustawodawstwu 
krajowemu, pam iętając o słowach mowy 
tronowej . nie naruszając praw poruczonych 
krajów  (brawo na prawej stronie).

Ks! P a w l i k ó w :  Nie chcę wszczynać 
rozpraw y z poprzednim  m ów cą o tern, co 
pow iedział o stosunkach galicyjskich. O d­
kładam  to do innej sposobności. B ędę go 
jeszcze przy sposobności prosić, ażeby p o ­
starał się o to, by w sejmie galicyjskim  
m niejszość była  inaczej traktowaną. W szakże 
prosił on o to właśnie wysoką Izbę (brawo 
po lewej stronie). W  końcu stawia m ówca p o ­
prawkę, ażeby przy wykonywaniu prawa 
patronatu w spółdziałali tylko członkowie 
tego samego obrządku katolickiego.

Dr. D w o r s k i :  Przy końcu ogólnej 
rozprawy J. Ex. pan m inister wyznań i o- 
świecenia raczył zw rócić uwagę, że opozycya 
przeciw  przedłożonej ustawie objaw ia się 
tylko w szeregach stronnictw a, które radeby 
przy sposobności obalić dzisiejszą konstytu- 
cyę. Pozwalam  sobie najpierw  powątpiewać, 
czy w ogóle w tej wysokiej Izbie istnieje 
stronnictwo z podobnem i dążnościam i. W 
każdym razie należąc do opozycyi przeciw 
tej ustawie muszę zastrzedz się jak  najuro- 
czyściej przeciw  podobnem u przypuszczeniu. 
Z  drugiej strony jednakże nie m ogę zaprze­
czyć, że dzisiejszej kon stytu cji nie uważam 
ani za doskonałą ani za nietykalną. P rzeci­
wnie żywo pragnę, ażeby ona zmienioną zosta­
ła  w duchu wolnom yślnym , w sposób uw zglę­
dniający pretensye pojedyńczych królestw i 
krajów a zarazem  zapewniający Austryi we­
wnętrzny pokój i w ielkość. Uważam nawet 
za mój obowiązek dążyć do takiej zmiany 
konstytucyi na legalnej drodze i oczekuję 
takiej zmiany, jeże li jeszcze nie zam arło 
wszelkie poczucie prawa.

D r. R y g  e r  żąda, ażeby ustęp trzeci §. 36 
przyjęty został według przedłożenia rządo­
wego. Po przem ówieniu sprawozdawcy Izba 
uchwala §. 35 w edług wniosku k om is ji,

§. 36 przyjęty bez rozprawy. Nad §. 37 
wywiązuje się znowu rozprawa.

Dr. Y o s n j a k  zarzuca temu paragra­
fow i sprzeczność z krajowem i statutami i żą­
da , ażeby wznowione zostało brzm ienie 
przedłożenia rządowego.

Po przem ówieniu dep. F u x a  i spra­
wozdawcy, Izba uchwala §. 37 w edług w nio­
sku kom isyi. §§. 38 —  42 przyjęto bez roz ­
prawy.

Przy rozprawie nad §. 43 dep. K r z e ­
c z u n o w i c z  ujmuje się znowu za kom pe- 
tencyą ustawodawstwa krajow ego co do wy­
konania zasad wT poprzednich paragrafach 
wskazanych.

Dr. D w o r s k i  przemawia w tym  sa­
m ym  duchu. Kom isya wyznaniowa windykuje 
dla ustawodawstwa państwowego sprawy na­
leżące do zakresu działania sejm ów. Samo 
sprawozdanie rządu pozostawia sejm om kra­
jow ym  bliższe uregulowanie spraw kościel­
nych i szkolnych w granicach wskazanych 
ogólnem i ustawami. P aragraf ten zatem ście­
śnia kom petencyę sejm ów krajowych i z tego 
pow odu m ów ca g łosow ać będzie przeciw  
przyjęciu.

Dr. G r o c h o l s k i  zwrraca u w a g ę , że 
sprawy poruszone w §§. 41 i 42 już obecnie 
unormowane zostały ustawami krajowem i. 
Jeżeliby §. 43 został przyjęty w edług wnio­
sku k om isy i, to  zostałyby uchylone te 
ustawy krajow e a do tego Rada państwa 
nie jest upoważnioną. Jeżeli §. 43 zestawiony 
zostanie z §. 52, to rząd będzie upoważniony 
w edług upodobania znieść ustawy krajowe i 
wydać inne postanowienia. To sprzeciw ia 
się ju ż  nietylko słuszności lecz także logice. 
M ówca w n o s i, ażeby §. 43 przyjęty został 
w edług przedłożenia rządowego.

Dr. V o s n j a k  popiera ten wniosek 
ale Izba uclrwala §. 43 w edług wniosku ko­
misyi.

Kom isya kolejowa załatw iła na trzech 
posiedzeniach przedłożenia o budow ie kołeji 
żelaznej Lw ów  - Tomaszów. Sprawozdawca 
Syz proponow ał jako kwotę gwarancyjną
40.000 złr. ale większość kom isyi zgodziła 
się na 42.500 złr. W skutek tego dep. Syz 
z łoży ł referat a w m iejsce jego  w'ybrała 
kom isya dep. Steffensa.

Projekt nowej ustawy o żandarmeryi 
zawiera w edług doniesień dzienników w ie­
deńskich następujące zasady.

Żandarm erya jest jednolitym , wojskowo 
zorganizowanym  korpusem strażniczym , prze­
znaczonym do utrzymywania publicznego p o ­
rządku, spokoju i bezpieczeństwa. Co do 
publicznej shiżby bezpieczeństwa, żandarm e­
rya jest podwładną politycznym  władzom  
powiatowym  i krajowym, co do spraw adm i­
nistracyjnych ministerstwu obrony krajowej.
W sprawach karnych poddaną jest żandar­
merya postanowieniom  obowiązującym  dla 
czynnej m ilicyi krajowej i posiada własne 
sądy wojskowe. A trybucye żandarma są w 
ustawie dokładnie opisane. W ystępując z czyn­
nością urzędową przeciw  pewnej osobie żan­
darm powinien zawrsze używać w języku  
krajow^ym form uły : „W  im ieniu praw a." K a­
żda osoba wojskowa i cywilna, jest obow ią­
zaną usłuchać wezwania żandarma w służbie 
zosta jącego , czem  nie pozbawia się prawa 
do wniesienia skargi. W  siedzibie w ładzy 
krajowej istnieje krajowa komenda żandar­
meryi a w siedzibie starostwa pow iatow a ko­
menda pod dowództwem  wachmistrza. Zanim  
kto mianoivany będzie stanowczo żandarmem 
(z stopniem kaprala), odbyć musi poprzednio 
służbę na próbę , podczas której otrzym uje 
dzienne wynagrodzenie po 1 złr. P łaca żan­
darma wynosi 400 złr. z dodatkiem  służbo­
wym 50 złr. po skończonym  trzecim  roku 
służby, 100 złr. po skończonym  szóstym  roku,
150 po skończonym dwunastym roku, a 200 
złr. po skończonym  ośmnastym roku. Nadto 
pobiera żandarm na mundur roczny ryczałt, 
którego wysokość w peryodach o*znaczoną 
będzie w miarę cen m ateryałów. Oficerowie 
i wachm istrze muszą przed nom inacyą złożyć 
egzamin. P łaca  oficera żandarm eryi jest ró ­
wną płacy oficera w stałem wmjsku a nadto 
istnieją osobne dodatki (600 złr. dla pułko­
wnika, podpułkownika i m ajora, 300 złr. dia i
rotm istrza pierwszej i drugiej klasy, 180 złr. 
dla porucznika i podporucznika a 120 złr. 
dla wachmistrzów wszelkich stopni). Oficero ■ 
wie pobierają pierwotnie dodatki po 75 złr. 
aż do czterdziestoletniej służby. D odatki te 
będą pobierane przy wym iarze pensyi.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A u s t r y a  -  W ę g r y .  W wiedeńskim
Vaterlandzie czytamy :

„O jciec św. pod d. 7. bm. wystosował 
do wszystkich kardynałów, arcybiskupów i 
biskupów cesarstwa austryackiego encyklikę 
o ustawach wyznaniowych. Papież oświadcza, 
że do prześladowań kościoła , nad którem i 
ubolewał w encyklice swej z d. 24. listopada 
reku zeszłego, przybywa nowe, a tern bar­
dziej zasm u ca jące , że pochodzi ze strony 
państwa .k tóre dawniej, w najświetniejszych 
czasach ładu chrześciańskiego państw, w naj­
ściślejszym  związku z stolicą apostolską mę­
żnie walczyło o wiarę katolicką."

W allokucyi z d. 2 2 . Maja 1868 Ojciec 
św. musiał potępić ówczesne ustawy wyzna­
niowe, „obecnie wszakże przedkładane by­
wają Radzie państwa do uchwały nowe usta- 
wy, wyraźnie zmierzające do tego, aby ko­
ściół katolicki pogrążyć w ostatecznej nie­
woli i poddać dowolności władzy państwowej 
a to wbrew postanowieniu Chrystusowemu." 
Następnie tłum aczy Ojciec św. nadprzyrodzo­
ną władzę rządu kościelnego wyłuszczając, 
o ile ta władza naruszoną zostaje ustawami 
wyznaniowemi. „W obec tych ustaw — po­
wiada encyklika — kościół Chrystusowy we 
wszystkich nieiedwie stosunkach swego dusz- 
starownictwa uważany jest za podległy  zu­
pełnie rządowi państwowem u; wypowiedziano 
to otwarcie w motywowanym sprawozdaniu 
odnośnem i postawiono niejako za zasadę. 
Z tego to stanowiska wyprowadzają także, 
iż rząd państwowy na mocy swej zwierzchni- 
czej władzy panować winien i czuwać nad 
kościołem  tak samo jak  nad inuemi świec- 
kiemi stowarzyszeniami i wydawać ustawy o 
rzeczach duchownych tak jak  świeckich." 
Przeciw temu przytacza papież zdanie św. 
A m brożegc: „N ie w ierz, przeceniając się, 
że nad boskie prawo posiadasz inne. Nie 
przeceniaj s ię , ale ulegaj Bogu. Napisano 
jest: Bogu, co jest boskie, cesarzowi, co ce­
sarskie. D o cesarza należą zam ki, kościoły 
do kapłana."

Dalej powiada Pius IX . „C o się zaś 
tycze ustaw owych, którym  za ustęp służy 
motywowane sprawozdanie, to w porównaniu 
z ustawami pruskiemi zdają się one umiar­
kowanemu, w rzeczy samej wszakże są one 
tegoż samego ducha i charakteru co tamte 
(:rationis et mdoiis) i gotują kościołow i w Au­
stryi takąż samą zgubę."

Ustęp następny omawia zerwanie kon ­
kordatu i nowy przeciw  temu zawiera pro­
test. Papież odpowiada tym, którzy zasła­
niają się p ozorem , jakoby dogmat o nie 
omylności sprawił w stosunkach kościoła 
zmianę, temi s ło w y : „Jeśli znajduje się
w Austryi kilku tak ich , którzy pod takiemi 
p .zorami wyrzekają się wiary katolickiej, to 
trwa w tej wierze zawsze Najjaśniejszy Mo-
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narcha ze wszystkimi Swymi sławnymi 
przodkam i i z całym Swym Domem cesar­
skim, oraz trwa w niej większa bez  porów ­
nania część ludności, której nadawane by­
wają ustawy oparte na takich pozorach.11

W  końcu spodziewa się O jciec św. po 
biskupach że bronie będą praw kościoła. 
„ I  nas dobrą otuchą napełnia oddanie się i 
wiara (pietas et religio) naszego najmilszego 
Syna w Chrystusi . cesarza i króla F r ,n  
ciszka Józefa, którego onownie zaklinaliśmy 
listownie, ażeby nie dopuścił tego, iżby w roz­
ległem  państwie Jego kościół popadł w hań­
biącą  niewolę a katoliccy poddani Jego 
w największe pognębienie.11

polepszył Atak newralgiczny by ł tak silny 
ja k  w r. 1866.

—  Germania zapewnia, że n iepraw dzi­
wą jest rozpowszechniona w kołach  parla ­
m entarnych wiadom ość, jakoby sfery decy ­
dujące zm ieniły swą dotychczasow ą posta­
wę wobec dyet poselskich. K anclerz jak 
dawniej tak i teraz przeciw ny j est dyetom  , 
a to wystarczy by przew idzieć los odnośnej 
uchw ały parlamentu.

N i e m c y .  (Z  parlamentu niemieckiego). 
Posiedzenie z dnia 12. m arca ; na porządku 
dziennym  wniosek Y alilteicha, żądający wy- | 
puszczenia na w olność deputowanych socya- j 
listów  B ebela i L iehknechta na czas trw a- ■ 
nia sessyi parlam entarnej. W nioskodawca 
wykazywał, że wniosek jeg o  nie stoi w cale 
w sprzeczności z §. 31, koustytucyi Parla­
ment ma obow iązek reklam ować swych człon ­
ków, którym  w yborcy poruczyli w spółdziała­
nie przy obradach nad ustawami. D o cz e ­
góż doszlibyśm y, gdyby rządom  woluo było 
uw ięzić wszystkich niem iłych i n iew ygo­
dnych p osłów ? Odpowiecie mi panowie, że 
ufacie bezstronności sędziów. My zrobiliśm y 
tak gorżkie doświadczenie pod tym  wzglę 
dem, że zaufania tego nie podzielam y; pro­
ces B ebela i L iehknechta uważa cały świat 
za tendencyjny Jeżeli panow ie odrzucicie 
nasz wniosek, będzie lud musiał przyjść do 
przekouania, że uczyniliście to w złej wierze 
i z nienawiści przeciw  tym deputowanym. 
Trzym ać B ebela i Liehknechta w więzieniu, 
znaczy w yrządzać krzywdę ich w yborcom . 
Poseł Meyer z Torunia przem awiał przeciw 
wnioskowi i wykazywał, że artykuł 31 kou­
stytucyi państwowej sprzeciw ia się wypu­
szczeniu na w oluość uw ięzionych dwóch p o ­
słów . Poseł M allinkrodt, ośw iadczając się 
także przeciw  wnioskowi, nadm ienił, że ży­
czy łb y  sobie wprawdzie widzieć panów Be- 
bla i Liehknechta w parlam encie — bo so- 
cyalna dem okracya nie dość silnie jest je ­
szcze reprezentowaną, a im więcej m iałaby 
w parlam encie zwolenników, tem  rychlej 
spostrzegłby się lud, że liberalizm  i socyalua 
dem okracya to dwie rodzone siostry, równie 
n iebezpieczne dla kraju Mimo to wszakże 
popierać nie może wniosku.

Następnie zabrał głos poseł D onim ir- 
ski i w im ieniu Polaków, którzy podpisali 
wniosek Valteicha złożył następujące ośw iad­
czenie :

„U znajem y za sprawiedliwe i poży­
teczne, aby wszystkim  m niejszościom  dozwo- 
lonem  było  według m ożności w ypow iedzieć 
tutaj swe życzenia i zapatrywania bez 
względu na różnicę ich przekonań politycz­
nych. W ażnem dalej w szczegółow ym  tym 
wypadku wydaje nam się , aby sprawa p o ­
ruszona przez powyższy wniosek przyszła 
przed plenum Izby pod dyskusvę parlam en­
tarną, nie przesądzając jednakże i nie inter­
pretując kwestyi konstytucyjnej, jak w ogóle 
nie mięszamy się w szczegółow y rozb iór kwe­
styi konstytucyjnej w obec koustytucyi nie­
mieckiej, która wbrew naszej woli i w yra­
źnemu z naszej strony oświadczeniu narzu­
coną nam została. W zgląd ten był jedyną 
przyczyną naszych podpisów  a w ścisłe; 
konsekw encji przytoczonych tu powodów nie 
zapuszczam y się w szczegółow e wyw ody po­
ruszonej powyższym  wnioskiem kwestyi i z 
tych samych pow odów  wstrzymamy się od 
głosow ania nad wnioskiem  pp. Yahlteicha i 
H asenclevera.“

Zabierali jeszcze głos w obronie w nio­
sku posłow ie Kryger (D uńczyk) Ewald i Ha- 
seuclever, poczem  przystąpiono do glosow a­
nia. W niosek odrzucony prawie jednom yślnie; 
za nim  g łosow ali tylko socyaliści dalej se­
paratyści, Ewald, Sonnemaim, a z postępow ­
ców  W iggers, Trager i Banks.

—  Kom issya parlamentu do spraw woj 
skowych załatwiła 13 m arca w pierwszem 
czytaniu cztery pierwsze paragrafy ustawy 
wojskowej. §. 1. (ozuaczeuie stopy p ok o jo ­
wej na 401.659 ludzi) odr/.m-ouy został 
Wszystkiemu głosam i przeciw  czterem . G ło ­
dowali za nim tylko konserwatyści i woluo- 
kouserwatyści. y*. 2 1 3 U w a lo n o  16 g lo ­
sami liberałów  i konserwatystów przeciw 
postępow com  i członkom  centrum. W roz ­
prawach nad §. 1 odrzucono wniosek cen ­
trum, aby dwuletnia służba stanowiła pod­
stawę stopy p ok ojow ej; tylko środek za 
tym wnioskiem głosow ał. Odrzucono także 
wniosek lir. B ethusy-H uc, aby przyjąć trw a­
łą  stopę pokojową, 385 U(),i zamiast 401.659 
a to wszystkiem i głosam i przeciw głosom  
konserwatywnym . L iberały wzywają rząd, a- 
by się ośw iadczył w drugiem  czytaniu za 
przypuszczeniem  m inim alnej cyfry 36O.0OU 
W niosek Richtera do §. 2go odrzucony zo ­
stał wszystkiem i głosam i przeciw  centrum i
postępow com .

  Berlińska Post donosi, że stan zdro­
wia ks Bism arka dotychczas w cale się nie

F r a n e y a .  W  kołach parlamentarnych 
zajmują się żywo przedłożeniem  rządowem 
o utwórz niu drugiej izby Gdy elaborat zo ­
stanie uk ńczouy, wniesie go rząd do komi- 
syi konstytucyjnej, lecz dopiero po ukończe­
niu rozprawy nad projektem ustawy wy­
bór- zej

Sprawozdanie deputowanego Batbie o 
tym projekcie, nie za az jeszcze przedłożo- 
nem zostanie zgromadzeniu narodowemu. 
U trzym ują, że Izba wersalska odroczy się 
wcześniej, niż dotąd powszechnie utrzymy­
wano, gdyż oprócz ustawy o podatku od soli
i interpelaeyi Gambetty uie ma ona nic tak 
bardzo nagłego do załatwienia. —  D eputo­
wanego Pouyer-Quertiera zamianowano, jak 
slycliać, komisarzem dla rokowań z Anglią, 
Hollaudją i Belgją w sprawie podwyższenia 
podatku od cukru rafinowanego.

— Korespondent paryzki wiedeńskiej 
Fresse donosi 10 b. m .: „G am betta bawi 
obecnie z naczelnym redaktorem Republiąue 
Francaise, ińpullerem, w Bordeaux. Nie trudno 
domyśleć się, co spowodowało byłego dykta­
tora do zrobienia tej wycieczki Gambetta 
chciałby odwieźć tamtejszych wyborców od 
naśladownictwa wyborców departamentu Vau- 
cluse i nie dopuścić wyboru Raspaila.

Przed odjazdem miał Gam betta jedne­
mu ze swych przyjaciół politycznych oświad­
czyć, że stronnictwo republikańskie powinno 
dać dowody umiarkowania zwłaszcza przy 
wybora b uzupełniających, których wynik na 
korzyść stronnictwa tego jest zapewnionym. 
Ideałam i republikańskich kandydatów są dziś 
w oczach Gambetty, Lepetit, Bramę i t p. 
to jest mężowie, którzy zbiegłszy z obozu 
konserwatystów i ubiegając się o głosy re ­
publikanów, uie przerażają swym wyborem 
mieszczaństwa i jasno dowodzą, że mieszczań­
stwo fraucuzkie pozbyło się już swycli u- 
przedzeń do republikanów i zaczyna oswajać 
się z myślą zaprowadzenia stanowczej repu­
blikańskiej formy rządu. —  „Powinniśmy się 
więcej cieszyć, miał Gambetta powiedzieć, 
jednym  nawróconym  konserwatystą, niż dzie­
sięcioma iak krew czerw nymi republikanami, 
którzy w tej chwili do niczego nie są nam 
przyd tn i” . Gambecie chodzi więc o uniemo­
żliwienie kandydatury R aspaila , którym od 
pół wieku straszą konserwatystów i który w 
porównaniu z Ledru R ollim ni żadnych piawie 
nieuia zdolności politycznych, czego dał do 
wody zasiadając przez długi czas jako de­
putowany w i iele prawodawezem. Mówią, że 
Ga > becie pow iodło się już wynaleźć ocłpo- 
wieduieg > kandydata w osobie dymisjowauego 
niedawno adjuukta gminnego, Tarant. Przy­
jaciele Raspaila muszą być mocno oburzeni 
na Gambettę za jego  mterweucyę przeciw 
kandydaturze Rasjiada Tak prz najmniej 
wnosić m żua z nader namiętnej p lemiki 
głównych dzienników w Bordeaux Girondc 
Tribune. Zresztą zauważyć należy, że usta 
teczne postawienie kandydatury, przysłuż! 
kongresowi delegatów gmin wyborczych, który 
w tych dniach w Bordeaux się zgrom adza 
W obec uchwał tego zgrom adzenia będą 
musiały zamilkąć wszelkie skrupuły oso 
b iste .”

Mimo wszelkich zabiegów bonapar- 
tystów, odm ówił ks. Napoleon swego udziału 
w mauifes acyi 16. Marca w Cbislehurst. 
.Czerw ony książę11 chce prow adzić politykę 
na własną rękę Jedeu z najwierniejszych 
zwolenników hr. Chamborda, dep. Casenoye 
de Pradines zaprzecza w liście otwartym, 
pisanym do Esperance du peuple, jakoby hr. 
( bambord ganić miał tych swoich przyjaciół 
którzy głosowali za septenatem. — Miast > 
Epmal ma stanowić centrum wielkiego ©szań­
cowanego obozu, który założony zo tanie w 
jego okolicach. Kilku oficerów sztabu jeue- 
ralnego udało się tam dla nadzorowania ro ­
bót przedwstępnych.

—  Cesarzewicz przesłał 011ivierowi 
telegram następujący: „D o p Emila Olliyier, 
Rue Desborde, Valruory 17, Passy przed P a ­
ryżem. Ze wzruszeniem odczytałem  wymowny 
ustęp pańskiej mowy, która wyraża uznanie 
dla cesarza. Dziękuję Panu za to ,11

znaleźć następcę Gladstona; zasługi bowiem 
polityczne, znakomite zdolności, uazwisko 
popularne nie są jeszcze  dostatecznem i 
przym iotam i; przyw ódzca przedewszystkiem  
winien mieć zaufanie wszystkich frakcyj 
stronnictw a. Jak liczne są względy, które 
przy w yborze przyw ódzcy strouuictw a w cho­
dzą w rachubę, dow odzi najlepiej artykuł 
Daily News. Dziennik ten w ylicza  wszystkich 
najznakom itszych członków stronnictw a l i ­
beralnego i przy każdym wykazuje, iż brak 
mu kwąlifikacyi do objęcia  przyw ództw a!

Jako pierwszego m iędzy tymi mężam i 
''stńuu wym ienia rzeczony dziennik byłego 

tanclerza księztwa Lancaster, Jobua Brighta. 
Nie ulega najmniejszej w ątpliw ości iż po 
G ladstouie jest on najlepszym m ów cą i naj- 
zasłużeńszym mężem stanu; ale cóż, kiedy 
Jolm  Bright reprezentuje tylko jedeu  od 
cień strouuictwa i nie posiada potrzebnego 
przyw ódzcy partyi ducha pojednaw czego. 
Niezm iernie utalentowanym jest niezawodnie 
Lowe, by ły  kanclerz skarbu a później m i­
nister spraw wewnętrznych, lecz któż nie 
wie, że Lowe przyczynił się głów nie do 
niepopularności gabinetu Gladstona, a z re ­
sztą Low e jest bardzo m iernym  m ów cą i 
nie zdoła łby  w danej chwili porw ać urokiem  
żywego słowa nawet swoich własnych 
stronników. Childersowi i G oschenowi zby­
wa na potrzebnej powadze a gdy tak jeden  
jak i drugi późno wstąpili do parlamentu, 
nie posiadają jeszcze rutyny parłamentar 
nej. G dyby Cardwell nie był został człon ­
kiem izby wyższej, m ógłby bez najm niej­
szego oporu zostać tym czasowym  przyw ódz- 
cą stronnictwa liberalnego. Pozostaje więc 
na to stanowisko tylko m arkiz Hartington, 
którego wielki takt, duch pojednawczy, 
zdolności osobiste, pozycya towarzyska i ma- 
ją+ek na stanowisko przyw ódzcy stronnictwa 
liberalnego polecają.

—  Prasa angielska zajmuje się żywo 
rozbiorem  kw estyi, jaką ma być nadal po­
lityka Anglii na Z łotych  W ybrzeżach. N aj­
znakomitszy organ angielski Times, który 
niedawno jeszcze, przed ukończeniem wojny, 
doradzał rządow i zrzec się posiadłości w 
tamtych stronach , oświadcza teraz, że o 
ustąpieniu nawet mowy nie ma, że owszem 
starać się należy o nawiązanie nowych i 
lejiszych stosunków z wielkiemi sąsiedniemi 
państwami Mianowicie winien rząd, zdaniem 
pomieniouego dziennika, dążyć do zawarcia

królem Aszantów traktatu, któryby za­
bezpieczył przyzwoity modus vivendi m iędzy 
obu sąsiadami

Zburzenie miasta Kumassie wy ola ło 
w Anglii niemiłe wr żenie. Times ubolewa, 
że jenerał W olseley uw iżał za konieczne 
chwycić się tego środka. Obawia się teu 
dziennik, by skutkiem tego nie rozpadło się 
państwo Aszantów, a na gruzach tego, uor- 
gauizowanego przynajm niej barbar yństwa, 
nie powstała goysza je zcze barbarzyńska 
anarchia Dziennik Jlour wyraża się bardziej 
stanowczo. Upatruje on w czynie jen. Wol 
seleya podobieństwo do gwałtów pierw zych 
zdobywców M esy ku i Peru, i przypom ina, że 
odpowiedzialność wojny nie cięży wyłącznie 
na Asza ntach

—  Dnia 18.

tych m iejscowości są tak słabe, iż mogą 
uledz pierwszemu silniejszemu atakowi p o ­
wstańców. Jedna tylko Miranda del Ebro 
mając silniejszy garni on, m ogłaby w danym 
razie silniejszy stawić opór Karlistom. We 
wszystkich powyżej wspomnianych m iejsco­
wościach wynoszą siły wojsk republikańskich 
co najwięcej 8000 ochotników i 5000 wojska 
regularnego, które mają przeciw  sobie 42 
batalionów Karlistów, a zatem około  30.000 
powstańców. Fabryki broni w Areta, V ittaro 
i Durango, i fabryki mundurów w E ibar, 
Plasencia i Aspeitia są w nieustannym ru­
chu. Główne składy broni, amunicyi, przy­
rządów wojennych i mundurów, zngjdują się 
w Pena de Plafa, A nchuiegui, Yera i w Es- 
telli. Jenerał Morioues by ł d. 6. b. m. w San- 
ta u d er; tu spotkał się z marszałkiem Ser- 
rano, którego prosił o dymisyę, lecz nie 
otrzym ał jej. (Ostatnie telegramy doniosły, 
że już został usunięty od dowództwa i wy­
jechał do M adrytu; p. R.)

D o Santander przybyły już pierwsze 
posiłki dla armii p ółn ocn ej; są niemi 4 ba- 
taliouy z Kadyxu W tych dniach mają się 
znów rozpocząć operacye prze: iw armii Kar­
listów oblegających Bilbao Mówią, że jen e­
rał Lopez Domiuguez przybył na czele dwóch 
brygad i kolumny Lorio Santa Cruz do Mi­
randy, zkąd ma przez O dunę albo Walina- 
ęedę operować przeciw Karlistom w Biskai. 
Do San Seb istiau przybyły  d 6. b. m p a ­
rowce, aby wojska jenerała Lom a zawieźć do 
Santander.11

marca jak o  w rocznicę 
powstania komuny pary-kiej, odbędzie się 
w Londynie m ityng zam ieszkałych tam ko­
munistów i członków  liiteriiacyoiiału. P rze- 
\v< dm czącym i mityngu tego, który odbędzie 
się w St Georg Hall, mają być „obyw atele” 
Inng, Ra \ier i Hales, O prócz ni h przema 
wiać będą jeszcze czł mkowie komuny Vail- 
lant, Theiss, Leon Eraenkel, ?eviller, Jaffrain, 
Lanioussu, Roursier i Asparge. Po angielsku 
m ów ić będzie Karol M arx, prezes Inter 
nacyonału.

Sebastian piszą 
że  Karliści zaczęli

A n glia *  W  tych d n i a c h  odbyli człon­
kowie dym isjonow anego gabinetu konferen­
c ję ,  na której rozbierano kwestyę, kto ma 
objąć przyw ództw o stronnictwa liberalnego. 
Engl. Corr. dowiaduje się z pewnego źródła, 
że na konferencyi tej nie powzięto jeszcze 
stanowczej uchwały. B yły  prezydent gabi­
netu pragnie spokoju i chciałby przez pe­
wien czas przynajm niej być wolnym od u- 
ciążliw ycb obow iązków  przyw ódzcy. Nie tak 
to łatw o zresztą, jakby  się wydawać m ogło ,

l l i s z p a n i u .  Z  Sau
do A. A , Ztg.: Wi> dorno 
ohlęgać twierdzę Bilbao d. 21. lutego. Ba- 
terye Karlistów ustawione są w oddaleniu 
1700 do 1800 m etrów od miasta. Siedmna- 
ście dział i cztery moździerze dają nieprzer­
wanie ognia na miasto. Mówią, że fabryki 
w Aracyi wyrabiają dziennie 0000 nabojów 
dla wojsk oblęgająeyeh. W różnych częściach 
miasta powstawały już pożary, które między 
innemi zniszczyły gmach kasyna i koszary. 
Fortowi M oro pow iodło się zmusić do mil­
czenia baterye nieprzyjacielskie. Jenerał K ar­
listów Dorregaray dozw olił cudzoziem com , 
kobietom i dzie iom opuścić twierdzę. P o ­
wszechnie utrzym ują, że Bilbao m oże się 
jeszcze przez 20 dni trzymać. Na miasto 
Tolozę, które jenerał wojsk republikańskich 
L om a dobrowolnie o.m ścił, nałożyli Karliści 
k on trybu cyę , wynoszącą na tydzień 0000 
franków i 1500 racyj żywności. W krótce już 
cała Nawarra, Guipnzcoa, Alawa i Biscaya 
będą w rękach Karlistów. Rząd madrycki 
ma w swem posiadaniu na północy tylko 
dwie tw ierd ze : San Sebastian i Bilbao.
W Nawarze tylko jeszcze dwa miasta Pam- 
plona i Tafalla mają słabe załogi, które uie 
są w stanie stawić skutecznego opora licznym  
oddziałom  powstańców. Wprawdzie zajmują 
jeszcze wojska republikańskie miasta Alava, 

! la Guardia, Arganzon i Y itoria , lecz załogi

—  Posiedzenie rady m iejskiej od­
będzie się jutro o godzinie 6 . wieczorem w 
sali ratuszowej. Na porządku dziennym. 1) Dal­
sze wybory komiesyi, komitetów, deputacyi i 
delegacyi w celu ostatecznego ukonstytuowania 
się Rady a mianowicie wybór: 1. a) 4 człon­
ków do komitetu zawiadującego miejs. zakładem 
sierót, b) 3 członków do komitetu zawiadują­
cego zakładem kalek św. Łazarza, c) 3 człon­
ków do komitetu dla nadzoru ochronek izrae- 
lickich; na propozyeyę Sekcyi I .: 2. a) 2 człon­
ków i syndyka do komitetu zawiadującego fun­
duszem pożyczkowym dla rzemieślników —  
mieszczan, b) 4 członków i syndyka dla komi­
tetu zawiadującego funduszem pożyczkowym dla 
rzemieślników izraelitów; —  3. siedmiu człon­
ków do komissyi dla rokowań z Towarzystwem 
oświetlenia gazowego; 4 trzech członków do 
komissyi statystycznej; o. trzech członków do 
komissyi mundurowej; 6. Pięciu członków do ko­
missyi zdrowia; 7. siedmiu członków do komis­
syi dyscyplinarnej; 8. siedmiu członków do ko­
missyi prawniczej; 9. a) 3 członków do depu­
tacyi dla szkoły realnej wyższej i dla gimna- 
zyum Franciszka-Józefa, b) 3 członków do de­
putacyi la ligo i akademickiego gimnazyum; 
10. a) 2 delegatów do komissyi instytutu ubo­
gich, b) 2 delegatów do dyrekcyi zakładu głu­
choniemych; 11. czterech delegatów do W y­
działu Towarzystwa ochronek chrześciańskich. 
12. a) delegata do kuratoryi fundaeyi ś. p. Jó­
zefa Torosiewicza, b) delegata do zarządu T o­
warzystwa ogrodniczo-sadowniczego, c) delegata 
do Wydziału gal Towarzystwa muzycznego. —  
Na posiedzeniu poufnem: 13. Wybór delegata 
do Rady szkolnej krajowej. Sprawozd. radny 
Kulczycki

—  Z im a , widać teraz dopiero wzięła się 
dobrze do nas. jakby chciała wynagrodzić so­
bie grudzień i styczeń. Dziś znów m?my śnie- 
żnicę.

—  P u łk  piechoty hr. K elln e r nr. 41
| stojący załogą we Lwowie. jak pisze Gratzer 

Tgsp. przeniesiony będzie do Wiednia; na jego 
miejsce przyjdzie tu na załogę brzeżański pułk 
piechoty nr. 55. Z innych pułków gal cyjskich 
nr. 77. Samborski przeniesiony będzie z Pragi 
do Koeniggraetz, nr 57. tarnowski z Wiednia 
do Kaiser Ebersdorf, oraz batalion strzelców nr. 
12. przemyski z Preszowa do Wien - Mauer. 
Przeniesienia te nastąpić mają częścią w maju, 
częścią zaś we września.

— W  dzień Śgo J ózefa , we czwar­
tek d. 19. b. m odbędzie się w lokaluośc ach 
kasyna mieszczańskiego wieczorek tańcujący. 
Początek o godz. 8. wieczór.

* Samobójstwo. Dnia 13. b. m. około 
godz. 7. rano w koszarach na placu Francisz­
kańskim odebrał sobie życie wystrzałem z 
własnego karabinu Karol Sladek, szeregowiec 
pułku br Jabłońskiego rodem ze Lwowa, liczą- 
czy lat 22. Powodem samobójstwa była melan­
cholia

* Uszkodzenie w su 'd ek  szybkiej 
jazdy. Grzegorz Kukorowski woźnica p. Karola 
M. w Chlebowicach jadącwczoraj przed południem 
prędko i nieostrożnie powalił na ziemię na u- 
licy Skarbkowskiej włościankę Maryannę Sokop 
z Dublan i przejechał jej lewą nogę. Włościan­
kę znacznie w nogę skaleczoną musiano odwieźć 
do szpitalu, woźnicę zaś pociągnięto do odpo­
wiedzialności.

* K radzież płaszcza. Majorowi p. 
Edmundów1 H. pod 1. 5 przy ulicy kurkowej 
skradziono w tych dniach ze stajni płaszcz su­
kienny siwy wartości 20 zł.
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* Znaleziony kólczyk złoty. W czo­
raj przytrzymano na ulicy Wekslarskiej Zofię 
Mandziak z Pasiek, która jeden kólczyk złoty 
z koralem niżej wartości chciała sprzedać. Man­
dziak zeznała, iż ten kólczyk znalazła.

* Nagła śm ierć. W sobotę o godzinie 
11. przed południem zmarł nagle w własnem 
pomieszkaniu pod 1. 7, na placu P. Maryi Śnie­
żnej Emil Stiken, bezżenny, utrzymujący się z 
własnych kapitałów, Wysłany na miasto służący 
który go zupełnie zdrowego zostawił w pokoju, 
powróciwszy po chwili, zastał swego paua już 
nieżywego leżącego na podłodze z raną na czole, 
którą zadał sobie przy spadnięciu z krzesła. 
Przyczyna śmierci jeszcze niewiadoma Zmarły 
który niedawno znaczne posiadał kapitały, zo­
stawał ostatniemi czasy w przykrem materyal- 
nem położeniu.

— Ścigany asa sprzeniewierzenie 
Jan Juliusz Friedórfer z Wiednia, którego ry­
sopis podaliśmy niedawno, b y ł, od dłuższego 
czasu dysponentem wiedeńskiej fabryki skór i 
obuwia braci Budiszowskich. Szefowie pokładali 
nieograniczone zaufanie w Friedórferze, tymcza­
sem w ostatnich dniach przy zestawieniu bi­
lansu w rachunkach rocznych okazał się ubytek 
33.000 złr. Poszkodowani chcieli w drodze u- 
gody z swym dysponentem załatwić tę różnicę, 
udali się przeto do jego pomieszkania, ale 
Friedórfer wśród rozmowy wyszedł z pokoju 
bez kapelusza i surduta i już się nie pokazał.

—  Żó łty  śnieg w wielkiej obfitości 
spadł dnia 1. b. m nad ranem na wielkiej prze­
strzeni w Turanie, Persyi i puszczy Syryjskiej. 
Z okolic Bagdadu piszą o tern niezwykłem zja­
wisku, że już od wielu dni zwykły śnieg po­
krył ziemię grubą warstwą, na której tern ła ­
twiej odróżnić się dała 11/2 milimetra gruba 
późniejsza warstwa śniegu żółtego, który wy­
glądał jak bardzo miałka glinka. Przed 10 laty 
taki sam śnieg spadł był w styczniu na Szląz- 
ku; wówczas zjawisko to wytłumaczono tak, że 
chmura śnieżna unosząc się nad piaszczystemi 
puszczami pomięszała się z tumanami kurzawy 
i subtelne cząstki piasku zabrała z sobą.

— Zdanie Japończyka o Europie.
Pewien obywatel państwa Mikada zwiedziwszy 
niedawno Europę ogłosił właśnie w dziennnikach 
japońskich wrażenia swe i spostrzeżenia z tej 
podróży. Czytamy tam między innemi: W szko­
łach europejskich ujrzysz uczniów kiwających 
się nad ławkami, należy to bowiem do tamtej­
szego systemu wychowania a ma na celu g łó ­
wnie zapobieżenie na przyszłość chorobie mor­
skiej u tej młodzieży. Europejczycy — powiada 
dalej ten znakomity obserwator naszych obycza­
jów  — są doskonałym i do interesów pieniężnych 
i do konia, zbywa im jednak na owem filozofi- 
cznem i literackiem wykształceniu, jakiem w tak 
wysokim stopniu odznaczają się nasi ziomkowie 
(Japończycy). Ich tryb życia zresztą i obyczaje 
zasługują na wszelki szacunek, są bowiem tej 
samej nieledwie czystości, co obyczaje japońskie. 
Namiętności, jak zazdrość, Europejczycy nie 
znają prawie, a pożycie małżonków tak jest 
tam ścisłe, że nie rzadko spotkasz w miastach 
europejskich pary małżonków całkiem jawnie 
i publicznie przechadzające się po pod rękę

— O łtarz starorzym ski w zupełności 
odkopano niedawno temu w okolicy Cann- 
stadt w Niemczech. Wzniesiony jest na 4 sto­
py z piaskowca budowlanego a cztery jego bo­
ki zdobią płaskorzeźby Merkurego, Herkulesa, 
Minerwy i Westy, dość dobrze jeszcze docho­
wane. Około ołtarza znaleziono czerepy naczyń 
ofiarnych i kości wołu Podwalina ołtarza znaj­
dowała się pięć stóp pod powierzchnią pola, z 
czego się pokazuje że w przeciągu 17 wieków 
narosła w tem miejscu takiej znacznej grubo­
ści warstwa ziemi. Był to jak się zdaje ołtarz 
podróżny, na którym podróżni składali bogom 
ofiary, w pobliżu bowiem już dawniej dokopy- 
wano się wyraźnych szczątków gościńca staro­
rzymskiego.

—  Jezioro Zuyderskie w Hollandyi 
może już nareszcie zostanie ostatecznie osuszo- 
nem. Przybyło by skutkiem tego roluictwu hol 
lenderskiemu około 200.000 hektarów dobrej 
gleby, w którą Hollandya tak skąpo od natury jest 
uposażoną. Hollendrzy zresztą którzy bardzo wiele 
obszarów zamienionych już dziś w najprzedniej­
sze łąki i ogrody wydarli że się tak wyra zim 
morzu, umieją szanować ziemię jak może żaden 
jnny naród.

—  Drogi środek gaszenia ognia. 
Koło Temeszwaru wybuchł był niedawno pożar, 
a że nie było wody w pobliżu zalewano płomie­
nie z razu winem, którego było w domu podo- 
statkiem. Później sprowadzono wodę, natomiast 
zaś dzielna straż ogniowa, dzięki uprzejmości 
gospodarza gasiła winem swe pragnienie po 
ciężkiej robocie.

— P iękn y zabytek starożytny wy­
kopał w Konstantynopoln derwisz Hussein na 
wybrzeżu morza Marmora. Jest to ogromny głaz 
marmurowy po jednej stronie na przestrzeni 
kwadratowego metra pokryty płaskorzeźbą, przed­
stawiającą pięć postaci ludzkich i część koma. 
Głaz ten jest bezwątpienia fragmentem olbrzy­
miej kolumny Arkadiusza, której piedestał p o ­
mimo że bardzo ucierpiał od wielkiego pożaru, 
wpada w oczy na placu Avret Bazar Gula ta 
kolumna niegdyś pokryta była płaskorzeźbami, 
jjraedstawiającemi czyny wojenne Teodozyusza

Wielkiego i utrzymywała się nawet po zdoby­
ciu Konstantynopola przez Turków długi czas, 
aż pod koniec wieku 17 została zburzoną dla 
tego, że „Frankowie“ jak Turcy nazywają cu­
dzoziemców z Europy, często po krętych scho- 
kach nocą wychodzili na jej szczyt, aby ztam 
tąd podpatrywać pobliskie ogrody haremowe, 
co prawowiernych wyznaw ów proroka mocno 
gorszyło i niepokoiło

—  Trąba powietrzna z burzą gra­
dową i'piorunami nawiedziła d. 13. b. m. około 
godziny 6 . z wieczora wybrzeże morza Adrya- 
tyckiego pod Adryą. W porcie i za lądzie zna­
czne wyrządziła szkody; mniejsze na morzu, 
gdyż żeglarze dniem przedtem już po wietrze 
poznali grożące niebezpieczeństwo i nie puszczali 
się w drogę.

—  F let kryształow y po sławnym fle­
ciście Ludwika Drouet, zmarłym zeszłego roku 
w Bernie a urodzonym w Amsterdamie roku 
1792, wystawiony jest obecnie w wiedeńskiem 
muzeum austryacżimn. Doskonały ten instrument 
misternie wykonany z tak twardego materyału 
jakim jest kryształ górski, otrzymał był Drouet 
w roku 1811 w darze od cesarza Napoleona I.

—  P om nik TJlryka Geringa, pierw­
szego drukarza paryskiego z którego prasy w 
r. 1470 wyszła pierwsza książka francuzka, 
odsłonięto dnia 9. b. m. w sposób bardzo so­
lenny w paryzkiej bibliotece Sainte - Genevieve.

* Spis osób, które się złożeniem  
datków pieniężnych od powinszowali 
noworocznych uw olniły. (C. d.) P. Tryblew- 
ski 50 et., p. Muros 50 ct., pp. Berscy Adam i Syl­
wester 2 zł., p. Osterman, c. k. major 3 zł. p. Piller 
Kornel, drukarz I zł. , p. Olszewski 1 z l., p. 
Keisinger 1 zł., Dr med. Kaczkowski i żona 
2 z ł ., p. F. Szarawski 50 ct. , p. Dr M 
Sokal 1 zl., Izba załatwień 30 ct., p. M. Ba- 
czakiewicz 30 c t . , p. Fr Bałutowski 2 zł., 
p. K. Klimowicz 1 zł., p Kremer Mojżesz 50 
ct , p. J. Finkler & spółka 50 ct , p. br. 
Heydel 1 zl., 1. czeski bank ubezpieczeń 1 zł., 
p. Engel Franciszek 40 c t , p. Dr. Czerkawski 
Euzebiusz 1 z ł . , p Szraid Gustaw 2 z ł . , p. 
Deyma Alfred 2 z łr ., p Abrahamowicz 1 z ł , 
p. Malinowski 1 z ł . , p Kohler Ludwik 1 zł , 
p. Netrebska Aniela 50 c t . , p. Zgadzińska 
Apolonia 50 ct ., p. Bąkowska Emilia 1 zł. p. 
Hajmann 1 zł., p. Fiszer 1 zł., p. Hubert 50 
ct., p. Raszek 50 ct., p. Haar Wojciech 4 złr., 
Galie, kasa oszczędności 10 zł., p. hr. Go- 
rayska 2 z ł . , p. Zima Franciszek 1 z ł., p. 
Gnoiński Aleksander 1 zł., p. Dormus c. k. je ­
nerał 1 zł., p. Krawczykiewicz S. 1 zł , p. 
G.ubissich c. k. major 1 zl , p. Dr. Szrencel 
1 zł., p. Dr. Zuker Filip 1 zl., p. W. Szmidt 
1 z ł , p. hr. Reyowa 2 zł , p. Dr. Jekeles 1 
zl., p Ochocki Józef 2 złr , p. Czerszyk Jan 
Kanty 1 zł , p. Szymanowski Franciszek 1 z ł , 
p. Puzyna 1 zł. , p. Aue Bolesław 1 z l . , p. 
Ancuta Maksymilia 1 zł., p. Pawłowski Tomasz 
50 ct., p. Koblbepp Emil, wojsk nadrad. rach. 
1 zł., p. Dr. Hawranek Ig 1 z l , p. Herdliczka 
Maurycy 1 zł., p. Dyszkiewicz Władysław 1 zł. 
p. Szeib Jan 1 zł., Budziński Piotr 30 ct., 
N N. 1 z ł , p. Roter Elżbieta 30 c t , p. Tar- 
nawiecki Marceli wł domu 2 zł., p. Sebald 1 
zł , p Dr. Józef Bielski 1 zł. , p. M Vivieno- 
wa 1 zl., p. Morawski 1 zł., Towarzystwo ubez 
pieczeń na życie „Kotwica" 2 zł., p. Werner 
Karol 3 zł. , p Pajgertowa Helena 1 zł.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Notatki literacko - artystyczne.

(-B) Artyści polscy w M onachium
gremialnie wzięli udział w obchodzie 25. le­
tniej rocznicy objęcia przez Kauibacha dyrekeyi 
tamtejszej Akademii sztuk pięknych, który się 
odbył w sobotę, 28. luteęo. Na uczcie, jaką 
monachijski świat artystyczny dał w ten dzień 
dla mistrza j bilata wznoszono także toast na 
cześć krakowskiego mistrza Jana Matejki, do 
którego z całym zapałem przełączyli się wszy­
scy bez różnicy narodowości uczestnicy obchodu.

W Kunsthalle monachijskiej zakupiono 0- 
statuiemi czasy do wylosowania między człon­
ków następujące obrazy artystów polskich : 
streitta Pastuszce gęsi za 200 złr. i Nastrój 
wieczorny za 300 z łr .; Kotsisa Powrót z cmen­
tarza za 250 zlr. ; Małeckiego Widok leśny za 
600 z lr .; Brochockiego Motyw polski za 350 
zlr.; Kozakiewicza Tandeciarz polski za 300 
zlr i Soldenhoffa U źródła za 250 zlr.

— P an n a A im ee Desclee, pierwsza 
artystka do ról kochanek paryzkiego teatru Gy- 
mnase zmarła w ostatnich dniach na suchoty 
Nad grobem przedwcześnie zmarłej , która by!a 
pierwszorzędną gwiazdą scen francuzkich, w 
wzruszających słowach przemawiał p. Aleksan­
der Dumas. Teatr Gymnase w dzień pogrzebu 
był zamknięty.

— Jubileusz M ich ała  Anioła Buo- 
narotti obchodzony będzie nadzwyczaj uroczy 
ście zwłaszcza we Włoszech dnia 6. marca 
1875 jako 4-setną rocznicę urodzin wielkiego 
mistrza. Rodzina Buonarsttich już zupełnie wy­
marła ; ostatni jej potomek byl (Josimo Buona- 
rotti znakomity prawnik i minister toskański 
ostatniego Wielkiego księcia drugiej poło­
wie piątego dziesiątką lat tego wieku otwierano

grób Michała Anioła w Santa Croce, do które­
go d. 15. marca 1564 złożono zwłoki mistrza. 
Wówczas już tylko garstkę popiołu znaleziono; 
z wieńca laurowego dochował się jeden tylko 
listek. Lipska Illustr. Ztg. świeżo podaje por­
tret Michała Anioła.

—  Odczyty naukowe Towarzystwa 
pedagogicznego w bieżącym tygodniu odbędą 
się następującym porządkiem: We wtorek dnia 
17 marca wykładać będzie dr. T Ciesielski 
„O czynnościach żywotnych świata roślinnego* ; 
w środę p. Władysław Kozłowski „O historyi 
powszechnej"; w czwartek p Jan Amboiski 
„O poezyi wieków średnich we Francyi" ; w 
piątek dr. Feliks Kreutz „ 0  czynnikach geolo­
gicznych"; w sobotę dr. T. Ciesielski „O czyn­
nościach żywotnych świata roślinnego".

—  D yrek cya teatru i opery ogła­
sza, że panie Hubertowa i Szymańska oraz p. 
Ladnowski i Łucyan są obecnie chorzy. Ogłasza 
nadto, że do wzmocnienia chórów potrzebuje 
chórzystów. Kandydaci mają się zgłaszać do 
kancelaryi teatralnej rano między godziną 10 
a 1 Istą.

GOSPODARSTWO I HANDEL.

0  Rueh na kolejach galicyjskich .
Jakkolwiek obrót wzrósł w ubiegłym tygo­
dniu do niepospolitych rozmiarów na głów ­
nych rutach kolejow ych naszego kraju — to 
przecież w kołach handlowych utrzymuje się 
zdanie, że ruch ten, dopiero w Maju o iąg- 
nie swój szczyt prawdziwy. Pogoda sprzyjała 
drogom  kołowym , po których zawsze po c z ę ­
ści wlec się jeszcze musi handel zbożowy. 
Zasiewom także dotąd źle w różyć niema po­
wodu, a jeżeli Marzec będzie suchy, obawy 
okaż.ą się bezzasadnemi. Zdawałoby s i ę , że 
w obec tak pomyślnych stosunków ceny zbo 
ża jeżeli nie zniżyć, to ustalić się były  p o ­
winny, tymczasem o jaw ia się wszędzie 
wielka ochota kupna i tendeneya do pod 
wyżki. Świetnie wzm ógł się wywóz do W ę ­
gier. K olej L w o  w s k o  - Cz  e r n i o  w i e  c k a  
podała kolejom sąsiednim w ostatnich tśm iu 
dniach 81.000 cetn. towarów wywozowych i 
przewiozła po swej linii wielkie ładunki 
drzewa budulcowego i warsztatowego. Ruch 
osobow y wzrasta, mianowicie przy pociągach 
pospiesznych.—  W  obrębie k o l e i  K a r o l a  
L u d w i k a  dowieziono z Rossyi na Brody, 
Podwołoczyska, Tarnopol i Jarosław 185 000 
cent. zboża. Najsilniejszym był dowóz w 
Podwołoczyskach. W zm ógł się także przewóz 
spirytusu, którego ilość wynosiła w ostatnim 
tygodniu 8300 cetn. —  Na rachunek koleji 
T a r  n o w s k o  - L e l u c h o  w s k i e j  odstawiono 
do Ropczyc 27.000 progów kolejowyoh. No­
wym żywiołem ruchu były parkiety dla Ros­
syi, spodium dla cukrowni rossyjskich i węgle 
dla zakładów przem ysłowych galicyjskich. 
Na k o l e i  a r c y k s  A l b r e c h t a  wzm ogły 
się przewozy zbożowe, dochód wszakże je ­
szcze mały. K o l e j  D n i e s t r z a ń s  k a  nie 
pokrywa ciągle kosztów ruchu, a co gorsza, 
że nie może mieć nadziei rychłego polep ­
szenia. Kolej ta przewiozła 8000 cetnarów 
drzewa, 1100 cetn mąki, 2800 cent. zboża 
i 2300 cent. olejów mineralnych. —  Bardzo 
pomyślne, byle tylko nie przem ijające roz ­
miary przybiera obrót na k o l e i  w ę g i e r -  
s k o - g a l i c y j s  k i e j , która w ubiegłym  ty­
godniu codziennie jeden  lub dwa osobne 
pociągi ciężarowe wysyłać musiała. W ywie­
zione do W ęgier ładunki zboża i mąki wy­
noszą 29.000 centnarów. Kolej ta przyznaje 
stronom osobne bonifikacye transportowe, a 
agenci je j objeżdżają koleje sąsiednie, aby 
ze szkodą k o l e i  p ó ł n o c n e j  ces. F e r d y ­
n a n d a  i c. k. austryackiego towarzystwa 
kolei państwowej sprowadzić obrót na tę 
lin ię .— K o l  e j p ó ł n o c n a  c e s . F e r d y n a n  
d a  na galicyjskiej swej linii słabszy miała 
obrót. W iele tej kolei czyni uszczerbku kon- 
kureneya kolei Warszawsko - Wiedeńskiej i 
górnoszlążkiej. Obie koleje podrywają takie 
transporty zbożowe, które wśród normalnych 
stosunków musiałyby iść via Kraków -Szcza- 
kowa.

— Sprawozdanie tygodniowe lwow­
skiej izby handlowej o cenach zboża na placu 
lwow. w ciągu tygodnia od 4go do 11 go marca 
1874. Z b o ż a .  Pszenica 170 H czelna biała 
zlr. 13 25 —  13.50, czelna czerwona zlr. 13 
do 13 .25 , czelna żółta złr. 1 2 . 3 —  13, 
dobra sucha biała złr. 12 50 — 13, dobra su­
cha czerwona złr. 12.50 —  12 .75 , poślednia 
albo wilgotna złr. 11.75 — 12. Ż y t o  160 
<tt Dajlepsze suche zlr. 8.75 — 9 ,  średnie 
suche złr. 8 .I/2 do 8.60. Jęczmień 140 H  złr. 
6 75 7.25. Owies 100 U  złr 4. do 4.20. 
Zboża strączkowe. Groch 180 fnt. złr. 9.25 
do 9.75. N a s i o n a .  Koniczyna 180 fnt. złr. 
40. —  46. N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak z i­
mowy 150 £T złr. 8.75 — 9. Lnianka 150 
złr. 7.50 —  7.75. Okowita 80 Tralles 41 miar 
gotowa złr. 19 —  l9.Vg. Spirytus 80 Tral- 
les, 41 mass na Czerwiec-Wrzesień złr. 21.14 
do 21,50.

OSTATNIA POCZTA.
Z Cape Coast Castle donoszą 22. Lu­

teg o : W szystkie prawie wojska angielskie 
wsiadły już na okręty. Jenerał W olseley, 
który oczekuje przybycia nowego guberna­
tora, Berkeleya, opuści Złote wybrzeże 7go 
Marca. —  Wojska w odwrocie z Kumassie, 
m iały do walczenia 7. wielu trudnościam i, 
mianowicie przy przeprawach przez wezbrane 
rzeki.

Courant amsterdamski p isze , że król 
Lollenderski ciężko zachorował. Między 
ludnością panuje z tego powodu wielki nie­
pokój.

Na teatrze wojny w Hiszpanii lada 
chwila oczekują ważnych wypadków. Serrano 
zebrawszy blisko 40.000 ludzi zajął w Som- 
m orostro stanowiska naprzeciw frontu Kar- 
listów. Wstrzymuje się on z atakiem, dopóki 
niema pewności zw ycięztw a; w razie prze­
granej bowiem nie m iałby poco wracać do 
Madrytu.

C e s a r z  n i e m i e c k i  sankcy onował 
ustawę o ślubach cywilnych

M a c - M a h o ń  około 26. b m. opuści 
W ersal i przez cały czas feryj Zgromadzenia 
narodowego mieszkać będzie w Paryżu.

Dziś w C h i s l e h u r s t  odbyć się ma 
dawno zapowiedziana manifestacya bonapar- 
tystów. C e s a r z e w i c z  kończy 18. rok ży­
cia i osiąga p e ł n o l e t n o ś ć .  R o u k e r  w to­
warzystwie 15 deputowanych bonapartystow- 
skich wyjechał jeszcze 12. b. m. na tę uro­
czystość.

M o n i t e u r  donosi, że rząd francuski 
wkrótce rozpocznie rokowania z biskupami 
i kuryą papieską w sprawie nowego rozgra­
niczenia dyecezyi w wschodniej części kraju.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  obra­
duje nad podatkiem  od soli.

Biura Izby wersalskiej wybrały komisyę 
dla zbadania projektu ustawy o przedłużeniu 
pełnom ocnictw radców municypalnych. M ię­
dzy członkami tej komissyi 8 jest przeciw 
projektowi 7 zaś za projektem .

D i s r a e l i  napisał list do swoich w y­
borców  w Buckingham, w którym  m ówi, że 
złożył gabinet z m ężów, którzy podtrzym y­
wać będą instytucye kraju i bronić praw 
wszystkich klas społeczeństwa.

T e l e g r a m y  G a z e t y  L w o w s k i e j .

Paryż, 15. marca. Pays donosi z 
Chislehurst: Między cesarzową Euge­
nią i cesarzewiczem a księciem Na­
poleonem przyszło do zupełnego zer­
wania, z powodu że książę wzbrania 
się przybyć na 16. marca do Chisle­
hurst.

Bayonne, 15. Marca. Silna armia 
Serrana w ilości 35.000 wojska i" o 90 
działach operuje przeciw Karlistom, 
którzy mają 35.000 żołnierzy. Jenerał 
Loma przygotowuje pierwszy atak na 
tył armii Karlistów.

Berlin, 15. Marca. Wiadomość, ja ­
koby książę Bismark brał już udział 
w czynnościach swego urzędu, została 
półurzędownie zaprzeczoną. Bismarck 
dotąd z powodu choroby nie może 
jeszcze pow rócić do swych czynności.

Odpowiedz, redaktor : W ładysław  Łoziński.

Zwracam y uwagę szanownych abonentów na

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l iteracki
Pismo to, poświęcone naukom, literaturze i 
sztuce, wychodzi jako dodatek do Gazety 
Lwowskiej. Półroczni i całoroczni abonenci 
otrzymują Przewodnik bezpłatnie. Prenume­
rowany osobno kosztuje 1 złr. kwartalnie.

PRZEWODNIK zawiera rozprawy naj­
celniejszych uczonych i pisarzy, jak Augusia 
B i e 1 o w s k i eg o, Lucyana S i e m i eń ski e- 
g o , Antoniego M a ł e c k i e g o ,  Maurycego 
Dzi ed uszyć  k i e g o  i innych.

Od Administracyi.

S Z E 31A T Y Z M  królestwa Galicy i i 
Lodomeryi z  Wielkiem księstwem Krdkow- 
skiem na rok 1H74 jest do sprzedania: 
w Administracyi ..Gazety Lwowskiej“ uli­
ca Watowa l. 29 . n. po 2  zl. KO ct,. w. a., 
w księgarni Gnhrynowicza i Schmidta 
plac św. Ducha po 3  zł. 20  ct. w . a.
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Ceny targowe  ̂ miesiąca Lutego 1874.

Następujących
artykułów:

Mec pszenicy . . ■
ży ta ....................
jęczmienia . •
owsa . . •
grochu . . . •
hreczki . . . •
kukurudzy . .

„ ziemiaków . .
Cetnar siana . . . .
Sfjg drzewa twardego 
B ,  miękkiego 

Funt mięsa wołowego 
Robotnik bez wiktu .

|s>ô3

zł. c.

4̂
3

Pt

zł. c.

ao
W

zł. c. zł. c. zł c.

6 25 
3 55 
3 20

83 6 6 50
95 4 — 4 25
53 2 70 3 —

65 1 60 2 —

— — — ------ —

— 3 80 —
— — — ------- —

50 1 60 140
- - — — ------- —

50 9 — 11 50
— 7 — 9 —

20 — 17 — 16

Przyjechali do Lwowa
Dnia 15. Marca.

Hotel Z o rz a :
Pp. Hr. Rey M., z Przecławia. — Krzyszto- 

fowicz A., z Trybuchowic. — Wekker A., zRossyi. 
— Heymann K., z Odessy.

Hotel A n g ie lsk i:
Pp. Bogusz Z., z Wołynia. — Krajewski A., 

z Dubia.
Hotel Europejski.

Pp. Br. Canitz z Tarnopola. — Eismond 
K., ze Stryja. — Juriewicz M., z Grzymałowa. — 
Lichtenstein F., z Miszkolca. — Tarło J., z Kro­
sna. — Winnicki H., z Liska.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 15. Marca.

Pp. Hr. Dembiński Zdz. do Borynicz. — 
Balicki L., do Wykot. — Chamiec L., do Podwo- 
łoczysk. — Kiciński K., do Krakowa. — Tyzenhaus 
A., do Halicza. — Zabielski I., do Loszniowa.

Spostrzeżenia m eteorologlozne.
z dnia 16. Marca 1374.

Barometr 737T mm. Psychometr suchy — 4° C 
Psychometr wilgotny — 4° C. Prężność pary 3-4 
mm. Wilgoć 100 Zachmurzenie 10. Wiatr NW4 
Ozon 7 Opad w mm. z ostatnich 24 godzin —. Uwaga 
oi/a7 śnieg.

P oolągi kolejow e- Przyobodząna g ł ó w ­
ny d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5 sr. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r- 
ni o w i e c : 3. g. 58. m. rano, 8. g. 45. m. po po- 
łnduin i 11. g. 8. m. w nocy;— z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po­

łudniu i 10. g. 58. m. w nocy, ze St ry j  a codziennie
0 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek. Czwar­
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

Odohodzą: d o  K r a k o w a  6. g. 5. m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 m. 
w południe i 11. g. 43 m. w nocy; — d o P o d  w T o­
c zysk i B r o d ó w :  12.. g. wpołud., 10 g. w nocy
1 6. g .7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
36 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

Z Podzam cza o d c h o d z ę  d o  P o d w o ł o ­
c z y s k  i do  B r o d ó w  : g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 26. m. w południe.

Ruch dyliżansów pocztowych.

godz.

Odchodzi do Jarosławia na Bełżec 1 (osobowa) codziennie o godz. 
ze Lwowa „ Brzeżan /  (Mallep.) „

„ Sokala (pakunkowa) „
Przychodzi Z Sokala (pakunkowa) codziennie o
do Lwowa » Brzeżan }

,  Sambora | (Mallep.)
.  Stanisławowa na Stryj ) .

„ Jarosławia na Bełżec}  (oso^owa)

1 po południu
7 ,  -  ,

11 „ 30 w nocy.
2 minut 10 po połud.
5 „ 15 z rana
6 , 10 „
2 .  10 po północy
2 ,  —  po połud.
1 „ 20

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mattepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
Lwów, dnia 14. Marca 1874.

83 75 
75 50

z ł. jCt.
233 
146 — 
2X5 j 50

84 j 25 
76,25 
84 50

1 * A k c j e  z a  s z t u k ę .
K o le i g a l .  K a r . L u d w . po 200 z ł . m . k .
K o le i lw ow ,-cz© rru -jas. po 200 z ł .  w . a.
B anku hip. g a l. po 200 z ł .  w p ła ta  .

Z ,  L i s t y  z a s t .  z a  l O O  z l .
T o w . k red . g a l. 5-prcnt. w . a. . . .  .
T ow . k red y t , g a l  4-p rc . w . a.
5-prcnt. lis ty  zastaw n e  n ow e  ok resow e .
B anku  h ip o ie czn . g a l .  . . . .
G al. za k ła d u  k red . w ło ś c ia ń sk ie g o  

8 . O b l i g I  z a  l O O  z ł .
T n dem nizacyjne g a l. . . . . .
P o ż y cz k i k ra jo w e j z  r. 1873 p o  6 p r . w a.

4 .  L o s y .
M iasta K r a k o w a ........................................

n S ta n is ła w ow a  •
8 . m o n e t y .

D u k at h o le n d e rsk i .  . . .
n cesa rsk i . . . . .

N apoleon tP or . . . . . .
P ó ł im p ery a ł r o ssy jsk i .
R u bel ro ssy jsk i sb rn y  ,

n p a rp ie row y  . ,
T a la r  p ru sk i sreb rn y  .  .  •
P rusk ie b ile ty  k a so w e  . . . .
S rebro  . . . . . . . .

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  12. M arca 1874. „ AA

-  . . .  (Za 100 zł*)1 .  B ł a g  P « m l w  b . p ła ca  żsjdaia
Jed n olity  d łu g  pań stw a  w  srebrze  . . . .  73.80 73.90

„  „  w  b a n k n ....................... 69.90 70.—

p ła cą  | żą d a ją

5 25 
5 26
8 94
9 06 
1 70 
1 55

1 68 
106.50

p ła c ą  żą d a j a
L o sy  z  r . 1839 ca łe  . . 305.—

„  „  1839 piąta  cze ś ć  .  .  . 266.—
„  „  1854 po 250 z ł. 4 -prc. . . , 98.25
„  „  1860 po 500 z ł. 5-prC. . . . .  103.75
„  „  1860 po 100 z ł .  E-prc........................................109.50

P o ż y cz k a  z r. 186* (a prem ią ) po 100 z ł. . .
R en ty  C om o po *2 lir. austr. . . . .  23.—

Z . Obllgncye Endemn. 50/0 ZA iQ O  z t.
C z e c h ..................................................................... 95 ,—
B u k o w in y  . . « • . .  .  , 7 6 . 7 5
G a licy i . . . . . . .  , 77.75
N iższej AustryJ. . . . . .  , 97 .—
Sied m iogrod u  . . . . . .  , 73.60
W ę g ie r  .  . . . . .  .  75.25

318.—
270.—
98.75

104.—
110.—

23^50

96.—
77.50
78.50

74!—
75.75

Z. Akcye.
B a n k  an glo-au str. po 200 z ł. w p ła ta  50 prc. 
Inst. kred . d la  handlu po 160 z ł. ,  t
N iższo-au str . tow . e sk om p t. po 500 z ł .  .
G a l. ban k u  k ra j. k  200 z ł. w p ła ta  40 prc.
G a l. ban k u  hip. po 200 zł. w p ła ta  50 prc.
G a l. ban k u  han dl. i przem . k 200 z ł. w p ł. 40 prc. 
G al. »a k ł. kred. z iem sk . h  200 z ł .  , . ,
B a n k u  n a rod ow ego  . , ,
K  o l. naddniest. k 200 z ł .  w  srebr.
A u str, tow . ż e g lu g i par. po 500 z ł. m . k. , 
K o l. Ces. E lżb ie ty  po 200 z ł. m . k . .
P ó ł .  k o le j p o  1000 z ł . w . a . . .  .
K o l. K ar. L udw . po 200 z ł. m . k . 
L w o w .-cze rn . k o l. po 200 z ł .  w . a . w  srebr. . 
K o l. P reszów -T a rn . (w ęg . część) k 200 z ł .w  isreb. 
K o l.  w ę g . g a l .  I. k 200 z ł. w  srebr. .
T o w . k o l. że l. paóst. po 200 z ł. m . k .
P o łu d . k o l .  państw , po 200 z ł .  w . a. .

140.05 141 a—
236.25 236.75 

865.—  875.—

975.— 977.—

538.— 539!— 
204.25 204.75 

2050.— 2060.—
230.50 231.—
144.50 145.—

156.— 156.50

8. Listy zast. losow ane.
P ow sz . austr. z a k ł.  kred . z iem . 5-prc. w  s r b r . . 
G al. z a k ł. kr. z iem . w  K ra k . los . w  18 lat. 6-p rc. 

n n n n  n  "  ”  ®~Pr C *
n n n n w S 6 n 5 i  p ó ł

G a l. T o w . k red . w . a. p o  I p rc . . . . .
*  n »  p o  5 p r c ........................................

G al. ban k u  h ip ot. po 6 p re .................................
G al. za k ł. k red . w ło ś ć , p o  6 pre.
B an k . naród , po 5 prc. . . .  .
W ę g .  tow . ziem . po £ i p ó ł  prc.

„  * „  (rente) po 6 p re  . .

5. Obllg. z prawem pierwszeństwa.
K o l. A lb rech ta  k 300 z ł. 5 -prc. w . a. .
K o l.  n a d n iestrzań sk a  a 300 z ł .  5 -prc. w, a.
T o w . k o l .  ż e l. P reszów -T a rn ów  (w ę g . część)

k 300 z ł. 5-prc. w  srbr....................................
K o l. p ó łn . p o  100 z ł. m. k . .

„  „  „  100 z ł. w . a ..............................................
K o l. g a l. K ar. L u d w . po 300 z ł .  5 p r c . «

II. em isy i .

(sa  100 zł.)

94.25 94.50
91.— 91.50

95.50 96.—
75.— —.—
82.50 83.50
88 .— 87.50
92.50

86.25 86.75

(za 100 Zł.)
79.80 80.—

40.—

_,_ 69.50
91.— 91.50
87.— — .—

K o l. lw ow . - c z e r ń .- ja s  IV . em isy i k 300 z ł.
5-prc. w  srbr.....................................  «

W ę g . g a l. k o l .  k 20u z ł. 5 -prc. w  srbr.

0. Losy.
Inst. k red . d la  h an dlu  p o  100 z ł .  w . a. , 
C la reg o  po *0 z ł. nu k . ,
T o w . źe g l . par. n a  D u n a ju  po 100 z ł . m . k . . 
K e g le v ic h a  po 10 z ł. m . k . . .  .  .
P o ż y cz k a  m iasta  B u d y  po 40 z ł .  w , a.
P a lfieg o  po *0 z ł .  m . k . . . . .
F u n d a cy a  szpit. A re y k się c la  R u d o lf0 ,
Sa l m a p o  *0 z ł .  m . k ....................................
St. G en ois  po 40 z ł. m . k . .  .

101.50 102.—

79.75
75.25

170.—
28.—
94.—
14.25
24.25
23.75
13.75
32.25 
23.50

170.25
30.—
95.—
14.75
24.75
24.25
14.25
32.75 
24.50

P o i .  m iasta  S ta n is ła w ow a  po 20 z ł .  w . a. . 16.50 17.50
P oż , T ryest. po 100 z ł . m . k . . ,  , . — — .—

W,  v „  50 z ł. w . a ........................................  53.50 —
aldstein a  po 20 z ł . m . k . . . . . , 24.—  24.50

W in d isch g ra tza  po 20 z ł . m. k ...................................... 20.50 21.—
L o s y  m iasta K ra k ow a  . . . . . .  — .— —  .—

Weksle. (N a 3 m ioa ią ce .)
A m sterdam  za  100 z ł . h o l. . . . . .  93.40 93.50
A u g sb u rg  za  100 z ł .  w  p. n. . , . , 93.50 93.75
B erlin  za  100 tal. . . . . . . .  — — .—
F ran k fu rt 100 z ł. w ._p . n. , .  . . 93.80 94.—
H am bu rg  za  100 M. B ......................................................... 54.75  54.85
L on d yn  za 10 ft. szt. . . . . . .  111.30 111.45
P a ryż  za 100 fr. . . , . .  ,  44 .— 44.10

Kurs Błota*
D u k at ces. m en. 

peł. w agi
K oron a
SO frankówka .
R osy jsk i im p ery a ł 
T a la r zw ią zk ow y  
S rebro

5.24 5.25

8.’ 88 8.89

105.— 105.25

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  1 2 . M arca.

J ed n o lity  d łu g  pań stw a w  ba n k n ota ch  .  ,
„  n „  w  srebrze

L o sy  z 1860 rok u  . . . . . . .
A k cy e  ban ku  w ied eń sk ieg o  . . . . .

„  „  k re d y to w e g o  . . . . .
L on d yn  10 fu n tów  sz te r lln g ó w  . . . .
S rebro  . . . . . . . . . .
N a p o leon d ’ or . . . . . . . .
D u k a t , ..................................................

z ł.
69
73

103
966
231
111
106

■ e  2E J* JE JW JM  JC K .  'OT BK ■ »  W  W .
(830 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3650. Na m ocy rożporządzenia wysokiego c k. Ministerstwa handlu z 6. 
L istopada 1873 1. 31264 zaprowadza się z dniem 16. Marca b. r. przy urzędzie poczto­
wym w N iepołom icach służbę listonosza wiejskiego.

Chody listonosza wiejskiego mają w następującym  porządku się u skuteczn iać:

Z N iepołom ic 0 6 godz. -----

„ Piasków 0 6 •n 20
„ Dąbrowy 0 7 30
„ Szarowa 0 8 Y) —

„ Łysokań 0 8 n 40
„ Grodkowie 0 9 n 20
„ Brzezia 0 9 n 50
„ Groszek 0 10 n 10
„ Podbórza 0 11 a 5

Z N iepołom ic 0 6 godz ---
„ Piasków 0 6 n 20
„ Kłayu 0 8 fi 10
„ Targowisk 0 8 50
„ Grodkowie 0 9 50
„ Eysokań 0 10 10
„ Szarowa 0 10 ii 50
„ Dąbrowy 0 11 fi 20

H i i n i t n a i l i i n g .
sJlr. 3650. Sm  ©turtbe (M affes be§ Ijofjen !. !. £anbel5minifterium§ uom 6. 9łonembet 

1873 3 - 31264 luitb ber SanbbriejtragerS^SÓienft bei bem ^pojtamte in Niepołom ice mit 16. 
m a ti l  S- eingcfutirt.

© ie SegeijungSgdnge beś Sanbbrteftrdgets raerben in nadjfolgenber Drbnung ftattfinoen:
1. 2Im Skontag, aJiittroocf), ©onnerftag unb ©amftag.

rano
n
n

przed poł.

2. W e W torek, Piątek, Niedzielę.

Piaskach o 6 godz. 10 m. rano £3 O 53 N iepołomice um 6 libr — SJt.
Dąbrowej o 7 » 20 -  » n Piaski U 6 ff 20 n
Szarowie o 7 W 50 » M ir Dąbrow a tt 7 ri 30 tt

Łysokaniacb 8 n 30 » » n Szarów ft 8 u — tt

G iodkow icach 8 w 50 ft Łysokanie U 8 n 40 ft
Brzeziu o 9 n 40 u przed poł. h Grodkowice ff 9 n 20 tt

Groszkach o 10 ty — n n v Brzezie f/ 9 rr 50 I I

Podbórzu o 10 a 55 n n 19 Groszki Ił 10 n 10
Niepołom icach 11 n 50 ff n n r r Podbórze f f 11 ff 5 tt

ałormt <

" lH ?

Piaski um 6 Uhx 10 m . griiB ,
Dąbrowa „ 7 » 20 » n
Szarow „ 7 » 30 u tt
Łysokanie „ 8 W 30 n n
Grodkowice 8 fi 50 n r>

Brzezie „ 9 fi 40 „ aSormittags,
Groszki „ 10 » — t» n
Podbórze * 10 ft 55 9  »
Niepołom ice 11 tt 50 n »

SW  Piaskach 
Kłayu
Targowiskach 8 
Grodkowicach 9 
Łysokaniach o 10 
Szaro wie o 10
Dąbrowej o 11
N iepołom icach 12

S"
\ ”

r

o 6 godz. 
0 7 '

10 m.
50 ,  
40 „ 
20 „

rano

przed poł.

40 ,
10 ,  „
40 m. w połud.

33on N iepołom ice um
„ Piaski „
» K łay „
„ Targowiska „
„ Grodkowice „
„ Łysokanie „
.  Szarow „
„ Dąbrowa „

2 - 3lm Sienftag, greitag unb Sonntag.
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■Dłittags.
Skrzynki na listy umieszczone będą w Grodkowicach, Kłayu, Targowiskach, 

Brzeziu, Groszkach i Podbórzu,
Co się niniejszem do powszechnej wiadom ości podaje.
Lwów dnia 27. Lutego 1874.

33nefjctmmelfdften roerbert in Grodkowice, Kłay, Targowiska, Brzezie, Groszki unb 
Podborze aufgefteUt.

2Ba§ ffiemit sur attgemeinen Eeuntni^ gebrac^t roitb.
Lem herg, 27. gcbruar 1874.

(666 3— 3) E  «1 y  h  t .
L. 50! 2. C. k. Sąd krajowy zawiada­

mia niew iadom ego z m iejsca pobytu W ła ­
dysława Gollenhoffera, iż przypadł na niego 
z m ocy następstwa prawnego spadek po 
siostrze Maryannie Gollenhofferowej z dnia 
22. Marca 1866 zm arłej, który w ciągu roku 
tern pewniej przyjąć powinien, albowiem w 
razie przeciwnym postępowanie spadkowe ze 
zgłaszającym i się spadkobiercami i ustano­
wionym dla niego kuratorem adw. kraj. dr. 
Faust j  nem Jakubowskim przeprowadzone 
zostanie.

Kraków, 20. Lutego 1874.

(765 1—3) Obwieszczenie.
Nr. 6689. C. k. Sąd powiatowy Krze­

szowicki podaje do publicznej wiadomości, 
iż w skutek rekwizycyi c. k. Sądu krajowe­
go w Krakowie z d. 28. L ipca 1873 1.17464
i dnia 8. Listopada 1873 1. 26834 na za­
spokojenie pretensyi p. Jtli Kirschnerowej
w kwocie 59 zlr. w. a. z procentem 6 %  
od 2. L ipca 1872 i kosztami 5 zlr. 47 ct.,
4 złr. 87 ct., 2 złr. 88 ct., 7 złr. 96 c t ,
4 złr. 37 ct., 5 złr., 7 złr. 89 ct. i 5 złr. 
]6  ct.  ̂ w. a. dozwolono licytacyę realności 
pod Nr. 82 w Brodłach położonej a Jakóba 
Królikowskiego własnej , na dniu 29. Paź­
dziernika 1872 egzekucyjnie zajętej, a dnia 
27. Marca 1873 egzekucyjnie opisanej, w 3. 
terminach, t. j. dnia 13. Kwietnia 1874, 11. 
Maja 1874 i 15. Czerwca 1874, każdym ra­

zem o 10. godzinie rano, w c. k. Sądzie po­
wiatowym  w Krzeszowicach uskutecznioną 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie złr. 90 a. w. Chęć kupna 
mający złoży wadyum w kwocie 10 złr. a. w.

W arunki licytacyjne i protokoły egze­
kucyjne można przejrzeć w Sądzie. W ykaz 
podatków zaś w Urzędzie podatk. w Chrza­
nowie.

O czem uwiadamia się nieznanych wie­
rzycieli i tych którym by rezolucya licytacyj­
na wcześnie wręczona być nie m ogła  do rąk 
kuratora p. Notaryusza Rudolphi i przez 
edykt.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice 30. Grudnia 1873.

(764 1—3) Obwieszczenie.
Nr. 6448. C. k. Sąd pow iatow y Krze­

szowicki podaje do publicznej wiadom ości, 
iż na zaspokojenie pretensyi Salamona F ried - 
licha w kwocie 49 złr. 50 ct, z procentem  
6 %  od 19. Kwietnia 1872, już przyznane- 
mi kosztam i 5 złr. 84 ct., 3 złr. 59 c t , 9 
złr. 46 ., 3 złr. 54 ct., 4 złr. 7 ct., 3 złr. 
69 ct., 5 złr. 57 ct., 6 złr. 47 ct. stosownie 
do rekw izycyi c. k. Sądu krajowego w K ra­
kowie z dnia 3. L istopada 1873 L. 27442 
rozpisuje się egzekucyjną licytacyę garncam i 
i szopy cia ł tabularnych niestanowiących pod 
Nr. 23. na parceli Nr. 225 w B rodłach p o ­
łożonych, własnej, na dniu 28. Stycznia 1873 
egzekucyjnie zajęte, a dnia 17. Czerwca 1873

egzekucyjnie oszacow ane, które w trzech 
terminach, t. j .  dnia 13. Kwietnia 1874, 11. 
Maja 1874 i 15. Czerwca 1874, każdym ra ­
zem o 10. godzinie rano w c. k. Sądzie p o ­
wiatowym w Krzeszowicach uskuteczniona 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kow a w kwocie 40 zlr. w. a. Chęć kupna 
m ający złoży  wadyum w kwocie 8 złr. a- w.

W arunki licytacyjne i protokoły egze­
kucyjne można przejrzeć w S ą d zie , W ykaz 
podatków zaś w Urzędzie podatk. w Chrza­
nowie.

O czem uwiadamia się nieznanych wie­
rzycieli i tych, którym by rezolucya lm v>.cyj- 
na wcześnie wręczona być nie m ogła do rąk 
kuratora Notaryusza p. R udolphiego i przez 
edykt.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszow ice 31. Grudnia 1873.

(770 1— 3) E d y k t .
Nr. 777 c. C. k. Sąd obwodow y jako 

wekslowy w Nowym Sączu zawiadamia p 
W ładysław a br. Gostkowskiego z życia i 
m iejsca pobytu niewiadom ego, że przeciw 
niemu w skutek pozwu wekslowego p. H o­
noraty W alenta prez. 9. Lutego 1874 1.777 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 300 zł. w. a. 
z procentam i 60/g od dnia 2. L ipca 1872 
liczącem i i kosztami sądowemi 11 zł. 25 ct. 
wydany i takowy ustanowionemu kuratorowi 
p. adw. dr. Jaroszowi z subst. p. adw. dr. 
Bersona doręczony został.

W zyw a się przeto p. W ładysław a br. 
Gostkowskiego, aby swe środki obrony usta­
nowionemu kuratorowi udzielił, albo sam w 
Sądzie się zgłosił, inaczej bowiem  szkodliwe 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 14. Lutego 1874.

(774 1 3) Obwieszczenie.
Nr. 4776. W skutek odezwy c . k. Są­

du obwodowego w Rzeszowie z d 30. W rze­
śnia 1873 1. 7243 wyznacza się do przedsię­
wzięcia przymusowej publicznej sprzedaży 
gruntu w Tyczynie pod Nr. k. 120 po łożo ­
nego, W ojciechow i i Teresie Kaplitom w ła­
snego, cia ła  tabularnego nie stanowiącego, 
wedle protokołu  zastawniczego- opisania z d. 
16. Stycznia 1872 i pomiaru katastralnego 
z r 1850 z części parcelli 1602 się sk łada­
jącego, objętości 1 m orga 420 sążni □  prze­
strzeni obejm ującego, pod następującemi wa­
runkami :

1. Jako cenę wywołania realności pod
1. 1602 w Tyczynie położon ej. ustanawia się 
kwotę 302 złr. 68 ct. a w. jako wartość, 
na którą realność ta w drodze egzekucyjnej 
oszacowaną została.

2. Każdy chęć kupna m ający winien 
jest do rąk komisarza licytacyę tę prow a­
dzącego jako^ wadyum kwotę 31 złr. a. w. 
złożyć w gotówce lub papierach publicznych 
wartość pieniędzy m ających po kursie w Ga­
zecie Lw ow skiej w dniu licytacyę tę prowa­
dzącym , notowanym.
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3. W adyum najwyżej ofiarującego za- 

trzymanem i  w cenę kupna wliczonem, resz­
cie zaś licytantom zwróconem  zostanie.

4. Do przedsięwzięcia tej licytacy i w y­
znacza się. termina na dzień 15. Kwietnia, 
19. Maja i 22. Czerwca i 874, każdą razą 
w gm achu sądowym w Tyczynie, o godz. 10. 
zrana, do czego chęć kupienia m ających w zy­
wa się.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w godzinach kancelaryjnych w Registraturze 
sądowej przejrzeć.

Z c! k. Sądu powiatowego.
Tyczyn dnia 10. Stycznia 1874.

(777 1 3) E f l y k  t.
Nr. 5225. C. k. Sąd krajowy w K ra­

kowie zawiadam ia niniejszym edyktera pana 
Feliksa hr. M orskiego właściciela dóbr z 
m iejsca pobytu  niew iadom ego. żo przeciw 
niemu p. A. S. K ronengoH  w Krakowie pod 
dniem 21. Października 1873 do 1. 27.331 
o zapłacenie kwot 1150 zł. i 900 zł. w, a., 
wniósł pozew, w załatwieniu którego termin 
do rozprawy ustnej na dzień 27. Kwietnia 
1874 o godz. 10 rano wyznaczono.

Gdy m iejsce pobytu pozwanego pana 
Feliksa hr. M orskiego nie jest wiadomem, 
przeto c. k. Sąd w celu zastępow ania p o ­
zwanego na koszt i niebezpieczeństw o tegoż 
tutejszego ad w. p F elixa Nowaka kuratorem 
nieobecnego ustanowił, z którym  spór wyto­
czony w edług ustawy postępow ania sądo­
w ego w Galicyi obowiązującego przeprow a­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym  czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie w y­
brał i o tern c. k. Sądowi d on iós ł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych u ż y ł , w razie bowiem  
przeciw nym , wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać by  musiał.

Kraków, 27. Lutego 1874.
(809 1— 3) K o n k u r s .

L. 30. Celem obsadzenia posad c. k. 
Notaryuszów w Sieniawie i Rym anowie roz­
pisuje c. k. Izba notaryalna Sam borsko- 
Przemyska niniejszem konkurs.

L biegający się o tę posadę mają w 
przeciągu dni 20 od dnia ostatniego o g ło ­
szenia tego konkursu licząc, podania swoje, 
w których wymogi §. 6 ust. not udowod 
nić mają, wnieść do c k Izby notaryalnej 
w Przemyślu jeże li należą do zawodu N o­
taryuszów lub Adwokatów przez swoje prze­
łożone Izby, gdy są urzędnikami sądowymi 
przez swoje przełożone sądy, prywatni zaś 
bezpośrednio.

Przemyśl dnia 14. Lutego 1874.
(852 1— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 2336. Na posadę dyrektora urzę­
dów pom ocniczych Lwowskiego c. k. w yż­
szego sądu krajow ego w V III klasie rangi, 
ewentualnie na posadę dyrektora urzędów  
pom ocniczych I instancyi, ewentualnie na 
adjunkta urzędów pom ocniczych wyższego 
sądu krajow ego we Lwowie w IX  klasie 
rangi.

Ubiegający się o jedną z tych posad 
wniosą swe podania w terminie 14to dnio­
wym od dnia trzeciego ogłoszenia n in iejsze­
go konkursu do Prezydyum wyższego sądu 
krajowego.

Lwów dnia 12. Marca 1874.
(853 1— 3) E d y k t .

L . 5105 civ. C. k. sąd powiatowy w 
Kufach podaje do wiadomości, że celem 
ściągnienia wywalczonej sumy 20 złr. z pn. 
realność pod 1. kons. 456 w Kobakach p o ­
łożona, do nieobjętej masy po Iwanie Osy- 
szniuku należąca korpus tabularny nietw o- 
rząca, publicznie w drodze egzekucyi w trzech 
term inach 26, Marca 1874, 16. Kwietnia 
1874 i 7. Maja 1874 każdego razu o 9 godz. 
przed południem w tutejszosądowym budynku, 
sprzedaną będzie, a to pod następującem i 
warunkami-.

1. Jako cena wywołania wyznacza się 
cena szacunkowa 52 złr. Realność ta w 
pierw szym  i drugim terminie tylko za cenę 
szacunkową, w trzecim terminie i poniżej 
ceny szacunkowej, najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie.

2. Każden z licytantów oprócz egze­
kucyi prow adzącego, ma przed rozpoczęciem  
licytacyi wadium 100 o ceny szacunkowej 
w gotów ce na ręce komisyi licytacyjnej złożyć.

Po ukończonej licytacyi zlozone wadya 
licytantom z wyjątkiem nabyw cy zwrócone 
będą, wadyum zaś nabywcy w cenę kupna 
wliczone będzie.

3. Resztującą cenę kupna ma nabywca 
w dniu w którym uchw ła  przyjęcia licy­
tacyi do wiadomości sądu prawom ocną zo ­
stanie w sądzie z łoży ć , poczem  nabywca 
na własne żądanie i koszta, w fizyczne p o ­
siadanie nabytej realności wprowadzonym  
będzie.

Resztę warunków licytacyi w tutejszo- 
sądowej registraturze przejrzeć można.

C. k sąd powiatowy
Kuty 31 Grudnia 1873.

(725 2— 3) E  a  y  k  1.
Nr. 541. C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu ogłasza niniejszem, że na zaspokoje­
nie wierzytelności pierwszej austryac. kasy 
oszczędności we W iedniu w sumie 23.625 złr. 
a w. z pn. odbędzie się w tymże sądzie na 
dniu 20. Kwietnia 1874 o godzinie 10. przed­
południem przymusowa sprzedaż dóbr Ustya- 
nowa górna i dolna w byłym obwodzie Sa­
nockim , teraz powiecie Ustrzyckim p o ło ż o ­
nych, do pp. Hieronima Pożakowskiego, E m i­
la Choroszczakowskiego i Apolinarego Choro 
szczakowskiego należących , także poniżej 
ceny szacunkowej i pod warunkami lżejszemi, 
edyktem z dnia 31. Stycznia JS67 1. ] 7650 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej 
z dnia 25. Lutego, 1. Marca i 4. Marca 1867 
Nr. 47, 51 i 53 ogłoszonemu

O ezem niewiadomą z m iejsca pobytu 
p. Sewerynę R iedl zamężną Kurzwe.il, tudzież 
wszystkich tych, którzyby po dniu 29. S ier­
pnia 1871 na hypotekę dóbr Ustyanowa we­
szli, albo którym by niniejsze rozpisanie licy ­
tacyi wcześnie lub wcale doręczonem  być nie 
m o g ło , przez kuratora p. adwokata Dr. Ro­
gera zawiadamia się.

Przem yśl dnia 28. Stycznia 1874.
(727 2 — 3) O g ł o s z e n i e .

Nr. 1886. C. k. Sąd powiatowy miej. 
del. w Tarnopolu u t&nawia dla Józefa Żu ­
kowskiego Karoliny Magielnickiej i Klary 
B łońskiej lub ich prawonabywców z życia i 
m iejsca pobytu niewiadomych adw. p dr, 
Friihlinga kuratorem z substytucyą adw. p 
dr. Mantla, celem doręczenia dekretu c. k. 
krajow ej D yrekcyi skarbu z 31. Stycznia 
1874 1. 47637 względem zapłacenia podatku 
spadkowego po Józefie Trzem eskiej w kwocie 
258 zł. 821/2 ct

W zywa się zatem powyższych z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych, by inform a- 
cye potrzebne kuratoiow^ ustanowionemu lub 
innemu rzecznikowi u d z ie lili, o tem Sądowi 
donieśli, gdyż inaczej skutki z zaniedbania 
wynikłe, sami sobie przypiszą.

Tarnopol, dnia 24. Lutego 1874.
(728 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 3391. Z c. k. Sądu powiatowego 
w Kalwaryi podaje się do w iadom ości, że 
w dniu 1. Lutego 1870 zm arł w Bugaju 
Jakób F /ajkow ski z jjozostawieniem kosycy- 
larnego rozporządzenia ostatniej woli datto 
Bugrij 6. Grudnia 1869 r., po którym do 
spadku dzieci jego  Józef, Jan, Maryauna i 
W ojciech  Frajkow scy na m ocy ustawniczego 
porządku dziedziczenia tą  powołani

Guy Sądowi niew ialom em  jest miejsce 
pobytu W ojciecha Frajkowtkiego, wzywa się 
niniejszem tegoż W ojciecha Frajkowskiego, 
aby się zg łosił do tutejszego Sądu w ciągu 
jednego roku, licząc od dnia ogłoszenia tego 
edyktu, i wniósł deklarucyą do spadku po 
ś. p. Jakóbie F ra jtow sk im , gdyż w prze­
ciwnym razie pertraktacja  ta spadkowa ze 
zgłaszającym i się spadkobiercami i z usta­
nowionym  dlań kuratorem Józefem  Frajkow- 
skim przeprowadzoną zostanie.

C, k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, dnia 14. Lutego 1874.

(658 3— 3) O b w i e s z c z e n i e ,
Nr. 9354. Celem zabezpieczenia dosta­

wy około 400 sągów n. u. miary 36 cali 
długiego bukowego, a około 130 sągów so­
snowego drzewa opa łow ego , dla c. k. N a ­
miestnictwa i podwładnych mu urzędów i 
zakładów we L w ow ie, na czas od 1. listo­
pada 1874 po koniec Kwietnia 1875 odbę­
dzie się na dniu 2. Kwietnia 1874 o godzi­
nie 11. zrana w kancelaryi Dyrekcyi u rzę­
dów pom ocniczych c. k. Namiestnictwa licy- 
tacya zaponiocą pisemnych ofert.

W adyum mające się dołączyć do każ­
dej oferty wynosi 10 °  o od cen y . jaką o fe ­
rent żąda za całą ilość dostarczyć sic m a ­
jącego drzewa opałow ego.

Oferty marką stemplową na 50 c-t. i 
powyższem  wadyum opatrrone. wniesione być 
m ają do Dyrekcyi urzędów pomocniczych 
c. k. Namiestnictwa przed upływem pow yż­
szego term in u . bowiem później wniesione, 
lub w edług niniejszych wskazówek niespo- 
rządzone oferty nie będą uwzględnione.

W arunki dostawy przejrzane być mogą 
w D yrekcyi urzędów pom ocniczych c. k. Na­
m iestnictwa

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 26. Lutego 1874.

E d y fe *•
0 . k. Sąd krajowy we Lwo 

czyni, iż w skutek podania 
z dnia 10. Stycznia 1874 j 

wniesionego wykreślenie ze

(747 2 — 3)
L J745. 

wie wiadomo 
Józefy Starz 
do liczby 1745 
sumy 40000 zip z pn. w stanie biernym 
dóbr Tłuste i Eóżanówka intabulowanej p o ło ­
wy Pet-roneli W itwickiej własnej tudzież Sy | 
z drugiej połow y Ludwiki z W it^ickich I 
Jeiow ickiej. Karoliny z Wit.wickieh Padlew- j 
skiej i Jana W itwickiego własnej zaintabu- 1 
lowane zostało. i

Powyższa uchwała doręcza się z życia j 
i m k j^ a  pobytu niewiadomym Petroneli Jó- I 
zefie W itwickiej i Karolinie Padlewskiej do i 
rąk równocześnie w pspbie adw. dr, Grego- j

rowicza z zastępstwem adw, dr. Szwedzic- 
kiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem pp. Pe- 
tronelę W itwicką i Karolinę Padlewską, aby 

, w należytym czasie u ustanowionego kura- 
; tora, lub też w Sądzie osobiście, albo przez 
' innego zastępcę się zgłosiły, i celem przestize- 
, gania swoich praw stosownych środków użyły, 
| ile że z zaniechania wyniknąć m ogące nie­

korzystne skutki sobie przypiszą.
Z c. k. Sądu krajowego.

Lwów, dnia 17. Stycznia 1874.
(713 3 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

Nr. 539. C. k Sąd powiatowy w D ę­
bicy podaje dó publicznej w iadom ości, że w 
celu zaspokojenia wierzytelności kasy siero- 
cińskiej w D ębicy, a względnie niel. Fran­
ciszki Bardau w kwocie 153 zł 95 ct. w .a. 
z większej 200 zł. a. w. z pu., egzekucyjna 
publiczna sprzedaż 2/g części realności w 
Dębicy pod 1. 86 st. 159 now. położonej na 
rzecz gminy staiozakonnych w Dębicy zain- 
tabulowanycli na dniu 16. Kwietnia 1874 o 
godz. 10 przed południem  w kancelaryi są­
dowej nawet poniżej ceny szacunkowej w 
kwocie 984 z ł a. w. ustanowionej, jednakże 
tylko za taką cenę kupna, któraby na za­
spokojenie także powyższej wierzytelności 
wystarczyła, się odbędzie.

W yciąg tabularny jak również akt o- 
szacowania w registraturze sądowej przej­
rzane być mogą

O czem się obie strony i w ‘adomych 
wierzycieli tabularnych, do rąk własnych, 
zaś tych wierzycieli, którzy po dniu l4go 
Marca 1872 do tabuli weszli, lub którymby 
rezolucya z jakiejbądź przyczyny albo ca ł­
kiem nie, albo nie w swoim czasie doręczoną 
być mogła, do rąk kuratora p. Pinkasa Ul- 
mana i w drodze publicznego obwieszczenia, 
zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy
Dembica, dnia 24. Stycznia 1874.

(715 3 — 3) O f o w i e s a i c z e i i i e .
L. H 88. C. k. Sąd powiatowy w Stryju 

ze wzywa wszystkich, którzyby o życiu lub 
okolicznościach śmierci Herscha Ehrlicha, 
syna m ałżonków Abrahama i H „ncie Ehrlich 
ze Stryja na dniu 18. Czerwca *854 w Stryju 
urodzonego, a wedle podania w Lipcu 1855 
w Stryju zm arłego , jaką wiadom ość mieli, 
by ją  w trzech miesiącach tutejszemu sądowi 
lub kuratorowi p. adw. dr. Fruchtm anowi ze 
Stryja  donieśli

Z c. k. Sądu powiatowego.
Stryj, dnia !5 . Lutego *1874.

(718 3 - 3 )  E  d  y  Ił t .
Nr. 9375. C. k, Sąd krajow y jako han­

dlowy we Lwowie oznajmia, że w skutek 
podania p. Kaspra W idackiego, wydał prze­
ciw p. W łodzim ierzowi hr Baworowskiemu 
nakaz płatniczy sumy wekslowej 525 złr. 
w. a. pod d. 20. Lutego 1874, 1. 9375 i 
ustanawiając dla tegoż ostatniego jako z p o ­
bytu niewiadom ego, a w razie jego  śmierci 
dla tegoż spadkobierców z nazwiska i pobytu 
niewiadomych, celem doręczenia wzm ianko­
wanego nakazu płatniczego kuratora w oso­
bie p. adwokata Dr. W szelaczyńskiego, z za­
stępstwem adwokata Dr. Góreckiego. Zaw ia­
dam iając o tem p. W łodzim ierza br. Bawo- 
rowskiego, a względnie tegoż spadkobierców, 
wzywamy ich, aby się u wyżej wymienione­
go kuratora, w celu podania mu środków 
obrony zgłosili, gdyż inaczej sami sobie złe 
skutki przypisać będą musieli.

Lwów dnia 20. Lutego 1874.
(719 3 - 3 )  E d y k t

Nr. 6944. C. k. Sąd krajowy Lwowski 
wiadom o czyni M ichałowi Leszczyńskiemu 
z m iejsca pobytu niewiadomemu, że uchwałą 
z dnia 8. Listopada 1873 1. 56476 cesyę je ­
go na dniu 6 Grudnia 1866 zeznaną, mocą 
której on prawo swe do spadku po Grzego- 
i-zu Leszczyńskim Tomaszowi W aff odstąpił, 
do wiadomości swej przyjął.

Ustanawiając dla M ichała Leszczyń­
skiego kuratora w osobie adw. Dr. Jekelesa 
z zastępstwem adw. Dr. Malinowskiego, 
wzywamy tegoż Leszczyńskiego, aby potrze­
bne ku obronie swej środki dowodowe ku­
ratorowi u d z ie lił, lub przez innego zastępcę 
się z g ło s i ł , ileże z zaniechania wyniknąć 
m ogące niekorzystne skutki sobie przypisze 

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 7. Lutego 1874.

(762 2— 3) E d y k t .
Nr. 68561. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie uwiadamia W łodzim ie­
rza Michlika z pobytu niew iadom ego, że u- 
sta pawia celem  doręczenia uchwały egzeku­
cyjnej z dnia 23. Sierpnia 1873 1. 476 i l  
wydanej w sprawie Dawida Alter przeciw 
Józefowi Mittig i W łodzim ierzow i Michlik 
o zapłacenie kwoty 129 złr. 40 ct, w. a. 
z. p. n. p adw. Dr. Janowicza kuratorem a 
p. adw. Dr. Semiiskiego substytutem kura­
tora , dla z miejsca pobytu niewiadomego 
W łodzim ierza M ichlika, o czem też tego 
ostatniego i przez eaykta się zawiadamia, 
że powyżej powołana uchwała z dnia 23.
S erpnia 1873 L. 47611 równocześnie p. ku­
ratorowi adw. Drwi. Janowiczowi doręczoną 
zostaje.

We Lwowie dnia 20, Grudnia 1873.

(724 3— 3) E d y k t .
Nr. 2400. C. k. Sąd krajowy we Lw o­

wie zawiadamia niniejszym edyktem pp. T o ­
biasza Soczyńskiego, Florentynę z Soczyń­
skich Ludwikowską i Anastazyę Mulkowską, 
że przeciw  nim Dr. med. Leonard \ oig t 
wniósł pozew, na któi’y termin do ustnej 
rozprawy na dzień 15. Kwietnia 1874 g o ­
dzinę 10 zrana wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest 
niewiadome, przeto pozwanym na ich koszt 
i niebezpieczeństwo tutejszego adw. Dr. Sty­
cznia z zastępstwem Dr. Hajdukiewioza ku­
ratorem ustanowiono, z którym spór według 
ustawy przeprowadzonym  będzie.

Zaleca się przeto pozwanym, aby na 
wyznaczonym terminie albo sami s ta n ę li, 
lub też dowody, jakie mają, ustanowionemu 
dla nich zastępcy udzielili lub wreszcie in­
nego obrońcę sobie obrali i o tem Sądowi 
krajowemu donieśli; w ogóle zaś, aby do o- 
brony innych środków prawnych użyli ina­
czej bowiem  wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypiszą.

Kraków dnia 20. Lutego 1874.
(726 3— 3) E d y k t .

Nr. 2109. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu zawiadamia Teresę Tyską a względnie 
je j spadkobierców , że Józef N ow osielecki, 
Wenanty Nowosielecki i Emilia z Pieniążków 
N ow osielecka, przeciw niej pozew o w ykre­
ślenie zc stanu biernego dóbr W ójt o -y su­
my 15166 zip 3 gr. z pn. dnia 11. Lutego 
1874 do L . 2 ( 09 przy sądzie tutejszym 
wnieśli, * w skutek czego termin do ustnej 
rozprawy na dzień 21. Kwietnia 1874 o 10. 
godzinie rano wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanej Teresy 
Tyskiej ani je j spadkobierców sądowi nie 
jest wiadome, przeto ustanowił sąd w celu 
zastępywania pozwanej a względnie je j nie­
znanych spadkobierców kuratorem nieobecnej, 
tutejszego adwokata Dr. p . Skałkowskiego 
z zastępstwem adwokata Dr. p. R egera , 
z którym  spór według przepisów sprawoty 
sądowej przeprowadzony będzie.

Wzywa się zatem pozwaną, aby przy 
rzeczonym terminie albo sama w sądzie się 
jawiła, albo swemu kuratorowi należyte w y­
jaśnienia do sporu udzieliła lub też innego 
sobie obrońcę obra ła , gdyż w razie zanied­
bania środków obrony, sama sobie przypisze 
złe skutki wyniknąć mogące

Przemyśl dnia 18. Lutego 1874.
(829 2— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

Nr. 1962. C. k. krajowa rada szkolna 
ogłasza niniejszem konkurs na dwie posady 
nauczycieli przy 4c klasowej szkole w Tar­
nobrzegu z płacą roczną 35o złr. w a.

Prawo prezentowania na te posady 
przysługuje JW , Janowi hr. Tarnowskiemu

Podania o powyższe posady, opatrzone 
w potrzebne dowody uzdolnienia, należy 
wnieść na ręce c. k. okręgowej rady szkol­
nej w Rzeszowie najdalej do 10. Kwietnia b. r.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 5. Marca '874 .

(746 2 - 3 )  E d y k t .
L. 2212. C. k. Sąd powiatowy w Lu­

baczow ie wiadom o czyni, iż w skutek poda­
nia Jana Kunca z dnia i 2. Maja 1S73 d o i .  
2212 celem  wykazania usprawiedliwienia na 
rzecz Jana i M argsrety m ałż. Marks preno- 
towanej sumy 900 złr. w stanie biernym 
realności w starych Oleszycach pod 1. k- 
247 położonej termin na 4 Kwietnia 1874
0 godz. 9 przed południem wyznaczono.

O tem zawiadamia się z życia i m iej­
sca pobytu niewiadomy Jana i M aicaretę 
małż. Marks przez równocześnie dla nich 
ustanowionego kuratora Jakóba Neulsa oby­
watela z Oleszyc, któremu uchwałę niniejszą 
jednocześnie doręcza się.

Wzywa się zatem Jana i Margaretę 
m ałżonków M arks, aby w należytym czasie 
u wym ienionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosili i celem  przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyli, ile że z zaniecha­
nia _ wyniknąć m ogące niekorzystne skutki 
sobie przypisać będą musieli.

C. k. Sąd powiatowy
Lubaczów, dnia 14. Lutego 1874.

(731 3 — 3) E  d  y  k  t .

Nr. 1459. C. k. Sąd powiatowy w Trem­
bowli ustanawia wskutek pozwu Antoniego
1 Honoraty małżonków Statkiewięzów prze­
ciw  W iktoryi i Ąlexandrowi małżonkom Win­
nickim o oddanie połow y realności pod 1 k 
537 w Trembowli położonej , połowy domu, 
tudzież og r jd u  w objętości 800 sążni kwa­
dratowych na dniu 23. Maja 1872 d o i I2u3 
wniesionego dla z miejsca pobytu i zamie­
szkania niewiadomego pozwanego Aleksandra 
\\ mm ekiego kuratorem ad actum p. Jana 
Bagińskiego z Trem bow li, któremu pozew 
powyższy się d oręcza , wyznaczając termin 
do obrony na dzień 30. Marca 1874 godzi­
nę 3. zrana i o tem p Alexandra W innic­
kiego z tem poleceniem uwiadamia, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielił lub Sądowi innego zastępcę wskazał.

C. k. Sąd powiatowy.
Trembowlą 13. Lutego 1874,



(652 3— 3) E  d  y  k  t.
L . 6551. C. k. Sąd powiatowy w Ku­

likowie podaje do w iadom ości, że uchwalą 
c. k. Sądu krajow ego we Lwowie z dnia 15. 
L istopada 1873 1. 63592 W asyl Jach g o ­
spodarz w Mohy łanach za marnotrawcę 
uznanym i dla niego Hryńko Bosak gospodarz 
w Mierzwicach kuratorem ustanowionym 
został.

Kraków, dnia 9. Grudnia 1873.
(743 2 — 3) E  d  y  k  t.

Nr. 6957. C. k. Sfed krajowy we L w o­
wie wiadomo czy n i, iż w skutek podania p. 
A ntoniego Czuczawy uchwałą z dnia 5. L u ­
tego 1874 do liczby 6957 tabuli krajowej 
polecono, by uchwałę Dom . 244 p. 278. n. 
9 her. w stanie czynnym dóbr W ierzbowiec 
zanotowaną odmawiającą prośbie Teodora 
M rozowickiego i Jana Krzysztofowicza o z a - 
prenotowanie ich za w łaścicieli dóbr W ierz­
bowiec wymazała.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i  miejsca pobytu niewiadomym Teodorowi 
Mrozowickiemu i Janowi Krzysztofowiczowi 
do rąk równocześnie w osobie adw. dr. Gre- 
gorow icza z zastępstwem adw. dr. Nurkow- 
skiego ustanowionego kuratora.

W zywamy niniejszym edyktem pp. Te­
odora M rozowickiego i Jana Krzysztofowicza 
aby w należytym czasie u ustanowionego 
kuratora, lub też w Sądzie osobiście, albo 
przez innego zastępcę się zgłosili i celem 
przestrzegania swoich praw stosownych środ­
ków użyli, ile że z zaniechania wyniknąć 
m ogące niekorzystne skutki sobie przypiszą

Z c. k Sądu krajowego.
Lwów , dnia 13. Lutego 1874.

(757 3 - 3 )  E d y k t
Nr. 954. Stanisławowski c. k. Sąd ob­

wodowy jako wekslowy z m iejsca pobytu 
niewiadomemu Petrowi M oroziuk niniejszem 
wiadomo czyni, że na podstawie wekslu z da­
ty : Kołom yja 30. W rześnia 1873 na proźbę 
Basi Frank uchwałą z 10. Grudnia 1873 do 
L . 16381 nakaz zapłaty sumy wekslowej 
600 złr. w. a. z pn. przeciw niemu w y d a ­
nym i do rąk adwokata Dr. Kwiatkowskiego 
którego z substytucyą adwokata Dr. Dwer­
nickiego kuratorem dla niego ustanowiono, 
doręczonym  został. —  Jest tedy rzeczą Pe- 
tra M oroziuka ustanowionemu kuratorowi 
swą inform acyę do wniesienia zarzutów w cze­
śnie udzielić lub innego zastępcę obrać i o 
tern sądowi don ieść , inaczej złe skutki z te ­
go wyniknąć mogące sobie samemu będzie 
m iał przypisać.

Z  c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów 4. Lutego 1874.

(826 3 -  3) C  i< i k f.
3 . 4419. S on  ©eiten beś f. f. 93e§irfś= 

gericf)te§ ju Zaleszczyki toirb fjiemit fuitbge= 
tttadfi, bafj sit fyotge be§ 2Infucf)en§ be§ f f 
Sanbeśgeridjteś ju SBiert nom 21. Dfto&er 1873 
3  46363 ju ber mit bortgeridjtlidjen Befcfjeibe 
nom obigenDattum beroilligien eęełutioen $eil= 
bietung ber bem ©dpilbner £errn Friedrich 
Buchmiiller unb ©rafert Gustav Rosan gef)6= 
rigen in ber ©emeinbe SCtt = Zaleszczyki sub 
9łr. 9 getegenen in feinem ©tunbbuĄe oor= 
fommenben ' in ber ©runbinatritel nom 
1820 sub top. 9ir. 21 alt/20  neu unb sub 
9tr. 15 eingetragenen ©runbftucfes per 14824/6 
DuabrafiSlafter fammt aHen3ugeIjor unb 9łedp 
ten unb barauf befinblicben ©ebaubeit bef)uf§ 
igereinbringimg I .a )  be§ auśftel)enbenSapitate= 
reftes per 19 1 1188 f[. 64 fr 5. 28. in effe£t;= 
nen ©itber fammt 53/4 %  3 infei1 130111 ’ ■ 
31prit 1870 angefattgen. b) ber non ber am 1 
21prit 1870 falligert 2lnuitat§rate per 100000 
fi. 0. 28. nom 1. 2lprU 1870, banu non ber 
am 1. Dftober 1870 fahigen StnuitatSrate per 
100000 f[ 0. 28. nom 1. Dftober ’ 870, biś 
Sum 3af)limgśtage mit 6 iperjen- ju beredptem 
ben unb gleictjfallś in effeftiocn ©tfber 311 ent= 
ricfjtenben BerjitgSenffcbdbigung, c) ber am 1. 
Stprit unb f. Dftober i 870, 1. 9tpril unb 1. 
Dftober 1871, 1. Styrii unb 1. Dftober 1872, 
unb am 1. Styrii 1873 mit je ISOOff.  jufann 
men aUfo Lister in oer Summę non 4500 fl. 
bft. 28. B. Y , faCig geroorbeneit, a1 er nic^t be= 
ric^tigteu iSeaufftdjtigungśfoften fammt ftuffero 
roeife non jeroeiligert Berfalfetage su berecfjnero 
ben 6O/0 Berjugśjinfen, fo raie ber fernerljin 
am 1. Styrit unb 1. Dftober eineś jeben SaljreS 
Lis jur gdnjlicfien SCilgung be§ Sarleljens fallig 
roerbenbett Beaufficfjtigungśfoften per je 1500 
o- 28. B. Y . fammt BerjugSjinfen nom 2>er= 
fallśtage unb a) ber bejuglid) be§ DarteifjenS 
per stnei 3)iilftonen ©ulben biśfjer aufgefaufenen 
unb non ber f. f. prio. aEg. ofterr. Bobem 
6rebit§=2tnftattt Lejaljtten GtyefutionSfoften per 
711 fi. 27 fr. o- 28., fo rotę ber erroeiślicfien 
roeiteren Ctycfutionśfoften, bejiefjungśroetfe ber 
jur Decfung berfelben beftimmten Saution non
10.000 fl. 0. 28. B. V . II. 3 u t  £>ereinbrim 
gung a)  ber ausjteftenben ©apitatófcfjutb per
800.000 ft. 0. 28. B. V. f. 53/4 0/0 ^infen 
nom 1. 3 uY 1870 angefangen, b) ber non ber 
am 1. 3 uli fddtg geroorbenen 2tnuitdtś= 
rate per 40000 fl. 0. 28. B . V. nom 1. !yuli 
1870 angefangen bi§ 3urn 3af)Iimg§tagc mit 
6 %  su beredjnenben 25er,ugśentfd)dbtgung. c) 
ber besiiglicb beS Darlefjens per 800.000 fl. b. 
SB. btófier bereits aufgelaufeuen unb non ber 
f. f. prin. aflg- bft. SBobeii=C£rebitS=9PnftaBft ge=

safitten ©eri^tsfoften per 254 ft. 78 fr. 0. SB. 
fo wie ber erroeisticfjen roeiteren Grefutionsfo^ 
ften be}ief)ungsroeife ber sur Decfung berfelben 
beftimmten Saution non 4000 ft. 0. SB. B. V. 
brei Sermtnen unb 3. auf ben -26. Jftarj 1874, 
auf ben 16. Styrii 1874, unb auf ben 30ten 
Styrii 1874 jebeśmat um 10 llfjr Bormittags 
beftimmt.

Slls 2tu§rufspreis toirb ber non ber f. f. 
prin. attg. oftr. Boben=6rebit=2lnftatt Statutem 
mafjig ermittettte = 2Bertf) non 7100 ©utbett tn 
effeftinen Sitber angenommen. — Da§ feih 
gebotyeite Dbjeft roirb bei bem erfien unb 
sroeiten ^eit6iett)ungź=Dermine nicltt unter bie= 
fern Stusrufspreife, bei bem britten 37ermitte 
jebocb unter bemfetben an bie TReiftbietljenben 
feilgegeben roerben.

Bom f. f. Sejirfsgeridjte. 
Zaleszczyki, am 5 gebruar 1874.

(697 2— 3) E  d y k t .
Nr. 1197. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 

bużu ustanawia wskutek odezwy c. k. Sądu 
obw odow ego w Samborze z d. 26. Marca 1873
1. 4060 do przymusowej sprzedaży przez 
publiczną licytacyę realności pod ł. k. 1 i 3 
w Czercbawie położonej , dłużników W ojcie ­
cha i Agnieszki Pichowiczów w łasn e j, na 
rzecz W eroniki Laszkiewieżowej celem  za­
spokojenia sumy wekslowej 340 złr. a. w. 
z odsetkami 6 %  od dnia 20. lipca 1871 
bieżącem i i kosztami sądowemi w kwocie 
10 złr. 88 ct., 5 złr. 36 ct. i 3 złr. 58 ct., 
tudzież koszt-imi egzekucyi C złr. 22 c t . , 19 
złr. 86 ct., '3 złr. 87 ct., 15 złr. 24. ct. i 
4 złr. 31. ct. a. w termin na 23, M arca, 
22 . Kwietnia 1 18. Maja 1874, każdego razu
0 10. godzinie przed p o łu d n iem , w których 
to dniach dozwolona sprzedaż przymusowa 
w tutejszym c. k. Sądzie pod następującemi 
warunkami się odbędzie :

1) W  pierwszych dwóch terminach sprze­
daż nie niżej ceny wywołania, w trzecim zaś 
za jaką bądź cenę nastąpi.

2) Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa realności sprzedać się m ających, 
które tylko razem sprzedane zostaną w kw o­
cie 1167 złr. a w.

3) Każdy chęć kupienia m ający ma 
złożyć 10 %  ceny szacunkowej jako wadium.

4) Nabywca ma złożyć do depozytu 
sądowego całą cenę kupna w przeciągu 14 
dni po zatwierdzeniu aktu licytacyi.

5) Po złożeniu ceny kupna wyda się 
nabywcy dekret własności kupionych realno­
ści i odda mu się takowe w fizyczne posia ­
danie.

61 Gdyby nabywca czwartego warunku 
niedotrzym ał, na jeg o  koszt i niebezpieczeń­
stwo relicytacya rozpisaną zostanie.

Sprzedaż ta podaje się niniejszem do 
powszechnej wiadomości dla mających chęć 
nabycia.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Podbuż dnia 22 Lutego 1874.

(612 2 - 3 )  E d y k  t.
Nr. 25147. C. k. Sąd delegowany miej 

ski cywilny w Krakowie czyni wiadomem, iż 
w drodze dalszej egzekucyi po dokonaniu 
dobrowolnego zastawniczego opisania gospo­
darstwa gruntowego pod 1. 51 w Bibicach,
1 po przyjęciu odnośnego protokołu do w ia­
dom ości t. s uchwałą z d. 23. Lutego 1873 
L. 41 !5 , na zaspokojenie:

a) kwoty 24 złr. w. a.
bj odsetków 9 0jQ od  1. do końca Sier­

pnia 1873 i
c) odsetków 12 0/0 0d 1. W rześnia 1873 

do dnia zapłaty, dalej
d) kwoty 184 złr. 29 ct w. a. i
e) odsetków 12 %  od dnia 16. Grudnia 

IS73 z kosztami egzekucyjnemi przy 
znającemi się w kwocie 8 złr. 26 ct. w. a. 
odbędzie się egzekucyjna publiczna 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego w Bi- 
bm acb pod  1. 51 położonego, dłużnicz- 
ki Maryanny Rychlik w łasn ego , ciała 
tabularnego nie stm ów iącego, a proto 
kołem  de praes. 22. Lutego 1873 1.4115 
zastawniczo opisanego, w trzech term i­
nach na dzień 1. Kwietnia, 1. Maja i 1. 
Czerwca 1874 każdym razem o godzi­
nie 9. przed południem , na których to 
dwóch pierwszych terminach rzeczona 
realność tylko wyżej lub według ceny 
szacunkowej na trzecim i poniżej ta­
kowej sprzedaną będzie.

Każdy chęć kupna m ający złoży przed 
rozpoczęciem  licytacyi wadyum w kwocie 
90 złr. w. a. w gotów ce lub w papierach 
prawnie na wadyum służyć m ogących we­
dług ich kursu, lecz nie wyżej wartości no­
minalnej.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze tusądowej.

Kraków 24. Stycznia 1874.
(610 2— 3) E  d  y  k  t.

Nr. 20001. W  skutek rekwizycyi c. k. 
Sądu krajowego w Krakowie z dnia 29. L ip­
ca 1873 L. 16740 C. k. Sąd delegowany 
miejski cywilny w drodze dalszej egzekucyi 
prawom ocnego nakazu płatniczego z dnia 
25. L ipca 1872 L. 14958 celem zaspokojenia 
przyznanej Salamonowi Dem bitzerowi sumy 
wekslowej 66 złr. w. a z procentem 6 %

od dnia 10. Kwietnia 1872 i kosztami sądo­
wemi 7 złr. 68 ct., tudzież egzekucyjnemi 
3 złr. 82 ct., 3 złr. 52 ct., 7 złr. 57 ct., 
2 złr. oraz 17 złr. 41/2 ct. w. a. rozpisuje 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
włościańskiej w B ibicach pod  1. 51 p o łożo ­
nej , dłużników Jana i Maryi małżonków 
Rychlików własnej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej.

Do licytacyi tej wyznacza się trzy ter- 
mina na dzień 27. Kwietnia, 25. Maja i 25. 
Czerwca 1874 r ,  na których pierwszym i 
drugim realność ta tylko za cenę szacunko­
wą lub uryżej takow ej, zaś na trzecim  także 
niżej tej sumy sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 550 złr. w. a. —  Chęć kupienia ma­
jący  złoży przed rozpoczęciem  licytowania 
wadium w kwocie 55 złr. w. a w gotówce 
lub papierach wartościowych prawnie na wa­
dyum służyć mogących w edług ich kursu, 
lecz nie wyżej wartości nom inalnej.

Bliższe warunki przejrzeć m ożna w tu- 
tejszosądowej Registraturze.

C. k. Sąd delg. miejski cywilny.
Kraków dnia 20. Grudnia 1873.

(611 2 — 3) E  ( f  y  k  t.
Nr. 23553. C. k. Sąd powiatowy deleg. 

miejski dla spraw cywilnych w Krakowie 
czyni wiadomu ż e : W drodze egzekucyi pra­
wom ocnego nakazu zapłaty z dnia 16. Sier­
pnia 1873 L 14226, którym  Tom aszowi i 
Retroneli M ichałkom  polecono, aby zapłacili 
c. k. uprzyw. Zakładow i kredytowem u w ło­
ściańskiemu we Lwowie resztującą z więk­
szej sumy 400 złr. kwotę 375 złr. wraz 
z procentem po 12 °/q od dnia 28. Czerwca 
1872 bieżącym, tudzież dalszym procentem 
zwłoki po 3 %  od kwoty w należytym cza 
sie niezapłaconej i kosztami sądowemi 9 złr. 
98. ct. dozwala się celem  zaspokojenia w y­
m ienionych należytości, tudzież obecnie przy­
znających się kosztów egzekucyjnych 6 złr. 
97 kr. w. a. przymusowej sprzedaży przez 
publiczną licytacyę realności pod L. k. 25 
w Czyżynach położonej, protokołem  w dniu 
27. L ipca  1870 przez c. k. notaryusza R o ­
mana Goebla zdziałanym , a uchwałą z dnia 
13. Marca 1871 L. 2639 do wiadomości są­
dowej przyjętym  na zabezpieczenie rzeczonej 
sumy kapitalnej 405 złr. zastawniczo opisa­
nej, (które to zastawnicze opisanie obecnie 
na egzekucyjne się zamienia) a to pod na­
stępującemi w arunkam i:

1. Za cenę wywołania stanowi się su­
mę dwa tysiące (,2000) zł., jako wartość 
szacunkową wziętą za podstawę do wymiaru 
wysokości danej przez egzekwujący zakład 
pożyczki.

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk komissyi licytacyjnej 
jako  zakład l(l/oo sumy wy wołania t. j . kwo 
tę 200 złr. a. w. w gotów ce, w obligacyacb 
państwa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytow ego, albo też w listach zastawnych
c. k. uprzyw. Zakłada kredytowego w łościań­
skiego wraz z kuponami nie zapadłem i a to 
według kursu w ostatniej „G azecie Lw ow ­
skiej “ og łoszonego; prow adzący egzekucyę 
zakład kredyt, włościański uwolniony jest 
jako licytant od składania wadyum.

3. Celem uskutecznienia tej licytacyi 
rozpisuje się trzy termina licytacyjne, na 
dzień 26. Marca, 16. Kwietnia i 21. Maja 
1874 r. na pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za cenę wywołania lub w y­
żej niej, zaś na trzecim  terminie także i ni­
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

4. Nabywca obowiązany będzie połow ę 
ceny kupna w liczając w nią zakład 200 złr. 
a. w. złożyć natychmiast po ukończonej li 
eytacyi do rąk komissyi licy tacy jn e j, drugą 
zaś połow ę po prawom ocności aktu li yta- 
cyjnego, poczem  mu dekret własności w yda­
nym, ciężary hypoteczne na cenę kupna prze­
niesione i nabywca za zgłoszeniem  się w fizy­
czne posiadanie tej nabytej realności wpro­
wadzonym zostanie. Gdyby prowadzący egze­
kucyę zakład kredytowy włościański powyż­
szą realność za niższą cenę nabył, aniżeli 
jego  przyznana należyto^ć wynosi, natenczas 
uwolniony będzie od składania ceny kupna 
a po należytem  zlikwidowaniu de1"  ^  1 wła­
sności otrzym a

Kraków dnia 31 Stycznia 1874.

(608 2 — 3) E  d  y  fc t .
L . 68125. C. k. Sąd krajowy we 

Lwow ie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
gminy Lubycza Kniazie, przeciw  Anieli Mat- 
czyńskiej, M arjany Styczyńskiej i spadko­
b ierców  Izaaka Leona Kolischera z dnia 24. 
Listopada 1873 do liczby 68125 o wykreśle­
nie nieusprawiedliwionej prenotacyi prawa 
dzierżaw nego dóbr Huty Lubyckiej, Dom. 
84, pag. 304 n. 11 on do L. 10849/824, 
z  odnośnem i Dom. 252, p. 142 n. 56 o d , 

57 on & D om . 295, p. 436, n. 30 on, dla 
A nieli M atczyńskiej ubezpieczonego wraz 
z nadciężarami a) Inst. 251, p. 231 n., 1 
on, prawem dzierżawy dla Maryanny S ty­
czyńskiej, b) Inst. 251, pag. 232 n, 3 on, 
dla Leona Kolischera prenotowaną sumę 
550 złr. z dóbr Huta obedyńska.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pebytu  niewiadomym Anieli Mat­
czyńskiej i Marjannie Styczyńskiej do rąk 
równocześnie w osobie adwokata Dra Popiela 
z zastępstwem adwokata Dra Śm iałowskiego 
ustanowionego kuratora.

W zywamy niniejszym edyktem powyż 
wymienionych z życia i m iejsca pobytu n ie­
wiadomych, aby w należytym czasie u usta­
nowionego kuratora, lub też w Sądzie o so ­
biście albo przez innego zastępcę się z g ło ­
sili i celem przestrzegania swoich praw sto­
sownych środków użyli, ile że z zaniechania 
wyniknąć m ogące niekorzystne skutki sobie 
przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 27. Grudnia 1873 

(604 3— 3) Obwieszczenie.
L. 4074 C. k. sąd powiatowy w T u­

chowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż w celu zaspokojenia przyznanej 
Janowi Kawie od W ojciecha Kawy z Kar- 
wodrzy sumy 140 złr. kosztów sądowych i 
egzekucyjnych : 3 zlr. 97 ct. 4 złr. 24 ct. 
97 ‘/a ct. i obecnie w zmniejszonej ilości 11 
złr. 20*/2 ct. przyznanych kosztów egzeku­
cyjnych zostanie gospodarstwo rustykalne 
pod Ik. 26 w Karwodrzy położone, do W oj­
ciecha Kawy należące, w 3 terminach, a to 
dnia 21. Kwietnia 1874 dnia 5. Maja 1874 
i dnia 19. Maja 1874, każdą razą o 10 go­
dzinie na miejscu w Tuchowie najwięcej da­
jącem u, przy 1. i 2 terminie tylko za cenę 
szacunkową lub wyższą przy trzecim zaś 
za jaką kol wiek bądź cenę pod następują­
cemi warunkami sprzedane:

1. Za  cenę wywołania ustanawia się 
sumę 2 400 ct. jako cenę szacunkową, a 
każdy chęć kupienia obowiązanym jest przed 
licytacyą sumę 240 złr. jako \ dyum do 
rąk licytacyjnej komisyi z łożyć, które wa­
dyum nowonabywcy w cenę kupna sprzeda­
ży wrachowanem, innym zaś licytantom  na­
tychmiast zwróeonem zostanie.

2. W  30 dniach po prawom ocności 
rezolucyi zatwierdzającej akt kupna kupi­
ciel obowiązanym jest resztującą sumę ku­
pna sprzedaży w gotów ce lub w papierach 
publicznych według kursu, nie wyżej war­
tości rzeczywistej do depozytu sądowego 
złożyć; poczem  temuż dekret dziedzictwa 
wydanym i takowy na swój koszt, na żą 
danie, w posiadanie tegoż gospodarstwa 
wprowadzonym będzie.

Inne warunki licytacyjne, mają być 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzane, 
zaś co do podatków, wiadomość w c. k. u- 
rzędzie podatkowym w Tarnowie zasiągnięte.

Tuchów dnia 31. Grudnia 1873.

(682 3— 3) E  d  y  k  t.
Nr. 7753. C. k. Sąd powiatowy w D o- 

bromilu podaje niniejszem do wiadom ości 
publicznej , że wskutek odezwy c. k. Sądu 
obwodowego w Przemyślu z 7. Maja 1873 
L . 3990 celem zaspokojenia wywalczonej 
przez M ojżesza Stein przeciw Antoniemu 
Fastna bt sumy wekslowej 60 złr. a. w. 
z procentami po 6 %  0d dnia 2. Sierpnia 
1873 bieżącem i i kosztami sądowemi i egze­
kucyjnemi w kwotach 6 złr. 87 c t ,  3 złr. 
87 ct., 3 złr. 49 ct., 10 złr. 24 ct. i 8 złr. 
35 ct. w. a. ekzekucyjną licytacyę połow y 
realności we Falkenbergu pod  L. k. 110 p o ­
łożonej, według księgi gruntowej dla gminy 
Falkenberg Tom  I. pag. 87 dawniej A nto­
niego Fastnacbt obecnie Sury Goldfarb w ła­
snej, w trzech terminach, dnia 20. Marca 
1 8 7 4 , dnia 24. Kwietnia 1874 i dnia 29. 
Maja 1874 każdym razem  w Sądzie tutej­
szym o godzinie 9 zrana rozpisuje się. Ce­
nę wywołania stanowi wartość szacunkowa 
tej połow y realności na kwotę 750 złr. a. w. 
obliczona. Każdy z licytujących obowiązany 
jest przed rozpoczęciem  licytacyi kwotę 75 złr. 
w gotów ce do rąk komissyi licytacyjnej jako 
wadyum złożyć. Najwięcej ofiarujący obow ią­
zany będzie, całą zaofiarowaną przezeń cenę 
kupna, w którą złożone wadyum wliczone 
zostanie, w przeciągu 45 dni po doręczeniu 
mu uchwały, akt licytacyi prawom ocnie za­
twierdzającej, w gotów ce do depozytu sądo­
wego złożyć. Bliższe warunki licytacyi przej­
rzane być mogą w t. s. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobrom il 31. Grudnia 1873.

(710 3 — 3) O głoszenie.
L. 109. Prezydium c. k. Sądu wyższego 

krajow ego we Lwowie mianowało na m ocy 
§. 30 i proc. kam  dla najbliższych posiedzeń 
sądów przysięgłych przy c. k. Sądzie obw o­
dowym w Tarnopolu, przewodniczącym sądu 
przysięgłych prezydenta c k. Sądu obw odo­
w ego Franciszka Illasiewicza, a zastępcam i 
tegoż radców  c. k. Sądu obw odow ego dr. 
Izydora Pasław skiego, Jana Strum ieńskiego 
i A lojzego Uhlego.

Co się niniejszem ogłasza z tern, że 
w skutek uchwały c. k. wyższego Sądu kra­
jow ego posiedzenia Sądów przysięgłych w c. 
k. Sądzie obwodowym  w Tarnopolu rozpo­
czną się dnia 20. Kwietnia r. b. o godzinie 
9 przed południem .

Z Prezydium 0. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 2, Marca 1874.

7*
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(835 3—3) Obwieszczenie.

Nr. 3527. Przy c. k. Sądzie pow iato­
wym w Zassowie została posada woźnego 
z roczną płacą 250 złr. w. a. i z prawem 
posunięcia się na wyższą płacę etatową o - 
próżnicną 300 złr.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania w myśl rozporz. wys. Ministerstwa 
dla obrony krajowej z 12. L ipca  1872 1. 98Dpp. 
należycie ułożone w przeciągu czterech ty­
godni od dnia 15. M arca 1874 liczyć się 
m ających do Prezydyum c. tc. Sądu obw o­
dowego w Tarnowie wnieść.

Z  Rady c. k. Sądu krajowego wyższego.
W  Krakowie dnia 4. Marca 1874.

(795 3 -- 3) Ogłoszenie  
dzierżaw y oraz przedsiębiorstw a.

L. 2785. Obok dworca kolejow ego wy­
budow ać się m ającego w miasteczku Muszy­
nie na linii kolei żelaznej Leluchów-Tarnów 
na granicy galicyjsko-w ęgierskiej, posiada

skarb religijno funduszowy wielk> murowany 
szpichlerz o kilka drewnianych piętrach 
wewnątrz na skład zboża, a obok tego młyn 
o trzech kamieniach, m ogący być z łatwością 
przekształcony w sposób amerykański o wię­
cej kamieniach.

Zamiarem Dyrekeyi jest dodać potrze­
bny materyał do przekształcenia m łyna w 
sposób amerykański z własnych zasobów, 
poruczyć zaś przekształcenie wedle pewnego 
planu przedsiębiorcy na jego  własne koszta 
a następnie wydzierżawić temuż przedsię­
b iorcy  obydwa te przedm ioty na lat dzie­
sięć.

U biegający się o tę dzierżawę i o to 
przedsiębiorstwo zechcą wnieść podania swoje 
do zarządu zdrojow ego w Krynicy, lub w 
prost do Dyrekeyi w terminie do końca 
czerwca b. r.

Z  c. k. galic. Dyrekeyi lasów i domen.
B olechów dnia 2 . Marca 1874.

(797 2 — 3) Obwieszczenie.
Nr. 3906. Z dniem 16. M arca 1874 

rozpoczyna swą czynność c. k. urząd pocz­
towy w W eissenberg (B iałagóra) w powiecie 
gródeckim , który się pocztą listow ą i warto­
ściową, jakoteż przekazam i pieniężnemi do 
100 zł. zatrudniać będzie i swoje połączenie 
z dworcem kolei żelaznej w Kam ienobrodzie 
zapom ocą dziennie dwurazowych chodów po- 
słańczych utrzym ywać b ę d z ie , które w na­
stępującym porządku obiegać m ają : 

dziennie:
z W eissenbergu, nr. 1 o IX  godz, 35 min.

przed południem, 
z W eissenbergu nr- 2 o 5 godz. 40 min.

po południu, 
w dworcu kolei żel. w Kam ienobrodzie nr. 1 

o IX  godz. 50 m. przed poł. 
w dworcu kol, żel. w Kam ienobrodzie nr. 2 

o 5 g. 55 m. po połud.
Nr. 1. Do i od pociągu nr 7 z Kra­

kowa.
Nr. 2. D o i od pociągu nr. 8 ze 

Lwowa.
d z i e n n i e :  

z dworca kolei żel. z Kam ienobrodu nr. 1 o
IX  g. 10 m. przed poł.

z dworca kolei żel. z K am ieniobrodu nr. 2
o 6 g. 5 m. po południu, 

w W eissenbergu nr. 1 o X  godzinie 10 m.
przed południem, 

w W eissenbergu nr. 2 o 6 godzinie 20 m. 
po południu.

Rzeczonem i pocztam i posłańczem i pie- 
szemi przenoszone będą przesyłki warto­
ściowe bez ograniczenia wartości, jednak do 
3 fnt. wagi.

D o obrębu doręczenia rzeczonego urzę­
du pocztow ego wciela się D obrow lany z 
K opaaką, W ola  dobrostańska z Jaryną i 
Grunthalem , K am ienobród, W eissenberg i 
Ottenhausen.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
dom ości podaje.

Lwów, dnia 28. Lutego 1874.

fhtnbimrdjmtg.

3 . 3906. TJlit 16. SSJlars 1874 roirb in 
W eissenberg (B iałagóra), ©robefer T3ejirfe§, 
ein Spoftamt in TBirffamfeit treten, metdjeź fid) 
mit bem 33rief= unb gafirpoftbienfie, bann betn 
©etbanraeifungsgefdjafte bis 100 fC. befaffen 
unb feine 33erbinburtg mittetft tagtidĘj jmeintalb 
ger Śotengange junt T3at)nf)ofe irt Kami >nobrod 
unterfjalien roirb, metcfje in nacfiftefjenber Drb= 
nung ju oerfefjren tjaben:

taglicf):
SSon W eissenberg, Tir. 1 um IX  Utjr 35 TJc. 

SBormittagS.
93on W eissenberg, Tłr. 2 um 5 Ufjr 40 307.

TładjmittagS.
Sm  Tktjnfjofe in Kam ienobrod Tłr. 1 um IX  

Rfjr 50 907. TSormttgS.
Sm  TSatjn&ofe in Kam ienobrod Tir. 2 um 5 

Uljr 55 30ł. TładjmttgS.
Tir. 1 jutn unb nom 3^9® SUr. 7 au§ 

Krakau.
Tir. 2 jum unb nom 3uge Tir. 8 cutó 

Lemberg.
taglief):

SGom Safjnfjofe Kam ienobrod Tir. 1 um IX  
Ufyr 55 Tli. 33ormttg§.

33om SBafjnljofe Kamienobro Tir. 2 um 6 
Uljr 5 Tli. Tłacfjmttgs.

Sn  W eissenberg Tir. 1 um X  Uljr 10 Tli 
9?ormttg§.

Sn  W eissenberg Tir. 2 um 6 Uljr 20 Tli. 
TłacfjmttgS.

Tliit biefen Su^botenpoften tnerben fyaEjr= 
poftfenbungen otjne ©infcfjranfimg beś TBertijeS 
jeboefj nur bis jutn ©irtjetngetmdjte non 3 ipf. 
beforbert.

3um  33eftellung§bejtrfe biefes (poftamtes 
tnerben bie ©emeinben Dobrostany mit Kopanka, 
W ola  Dobrostańska mit Jaryaa unb Griin- 
thal, Kamienobrod, WTeissenberg unb Otten­
hausen einnerteibt.

2Ba§ tjiemit jur attgemetnen .ftenntmfj ge= 
Urac^t tnirb.

Lem berg, am 28. y-ebruar 1874.

(705 2 — 3) Obwieszczenie.
L. 3732. Z dniem 16. Marca 1874 

rozpoczyna swą czynność urząd pocztow y w 
m iejscowości Sulechow ie, pow iecie krakow­
skim, który się pocztą listową i wartościową, 
jakoteż przekazami pieniężnemi zatrudniać 
będzie Równocześnie rozprzestrzenia się 
jazdy posłańcze istniejące między dworcem 
kolei żelaznej w Krakowie a Bieńczycam i aż 
do Sulechow a, które w następującym  p o ­
rządku obiegać m ają:

dziennie:
z Sulechowa o V III g. 25 m. rano 
w Bieńczycach o IX  g. 15 „ „
z B ieńczyc o IX  g. 20 m. przed poł. 
w dworcu kolei żelaznej w Krakowie o X  g. 

10 m. przed południem.
W pływ a do pociągu nr. 3 do Lwowa, 

dziennie:
z dworca kolei żelaznej w Krakowie o 1 g.

po południu, 
w Bieńczycach o l  g. 50 m. po poł. 
z B ieńczyc o 1 g. 55 m. po poł. 
w Sulechowie o 2 g. 45 m, po poł.

Odjeżdża z Krakowa po przybyciu po­
ciągu nr. 3 z Wiednia.

D o obrębu doręczenia urzędu poczto ­
wego w Sulechowie "wciela się gm iny: Sule­
chów , K ocm yrzów  Prusy, L uczanow ice, 
Dojazdów, K rzysztoforzyce, W ęgrzynowice , 
Głęboka, Karniow i Czulice.

Oddalenie m iędzy Sulechowem a Bień­
czycam i wynosi 1 V l0 a ,®kspedyo-
wania w urzędzie pocztow ym  w Bieńczycach 
ustanawia się !0  m. czasu.

W aga przyjm ować się m ających  prze­
syłek w artościow ych w urzędzie pocztow ym  
w Sulechowie ogranicza się do 25 ft  od 
przesyłk i, muszą jednak i cięższe innemi 
pocztam i lub koleją przybyw ające przesyłki 
wartościowe rzeczonem i jazdam i posłańczem i 
się p rzew ozić, o ile na to ich objętość i 
pakowność wozu pozwala.

Co się niniejszem do powsze hnej wia­
dom ości podaje.

Lwów , dnia 19. Lutego 1874.

fimtirafldjmtg.
3 - 3732. TJłit 16. TJłarj 1874 tritt in 

ber Drtfdjaft Sulechów, jtrafauer SOejirfs, ein 
£poft=2Xntt in SBirffamfeit, roetcljes fid) mit bem 
Śrief= unb gatjrpoftbienfte, forcie mit bem 
©elbanrceifimng§=©efcf)afte befaffert rairb. ©teidj= 
jeitig werben bie beftefjenben T3otenfaf)rten 
Krakau 33aĘ)nljof=Bieńczyce biśS Sulechów au§s 
gebefmt unb in nadjftetjenber Drbnuug oer= 
fetjren:

t a g l i dj 
33on Sulechów VIII U!)X 25 TJł. f^riif) 
in B ieńczyce IX  Ufjr 15 TJł. $rii£) 
non „ IX  20 „  2TTJ7tgS. 
in Krakau »a $ n  X  Utjr 10 TJł. SBTJłtgfl.

3nftuirt jum 3 u9e Tir. 3 nad) Lemberg.

t a g t i dj
Son  Krakau Satjn i Ufjr TłTJłtgS. 
tn B ieńczyce 1 Ufjr 50 TJł. TłTJłtgś. 
non „ 5 » , „
in Sulechów 2 „ 45 „ „

gafjrt ab non Kraks u nad; Slnfunft bes 
3uge§ Tir- 3 ans W ien.

3 um SefteHungSbe.irte beS jgoftamteS 
Sulechów werben bie ©emeinben Sulechów, 
Kocm yrzów, Prusy, Ł uczaaow ice , Dojazdów, 
K rzysztoforzyce, W ęgrzynow ice, Głęboka, 
Karniów unb Czulice einrerfeibt.

S ie  ©ntfernung jroijdjen Sulechów unb 
B ieńczyce betrćigt * 1/20 TJłeilen, bie ©jrpebb 
tionS .eit bei bem $oftamte Bieńczyce wirb mit 
10 TJiimiten feftgefefet.

Das ©ercidjt ber bei bem fpoftarnte Su­
lechów au^unefjmenben fyafjrpoftftucfe wirb auf 
25 fpfunb per (Stiicf eingefctjranft, e§ miijjen 
jiebodt) auc£) jegwerere mit ber Sa^n ober einer 
anberen ipoftgelegen^eit einlangenben galjrpofh 
fenbungen, injoweit eś i^r Słolumen unb bie 
Srragfaijigfeit be§ TBagens jula^t, mit biefen 
S3oten=gat)rten beforbert werben.

iffiaS tjiemit jur aHgemeinen ^enutni^ ge= 
bractit wirb.

Lemberg, am 19. gebtuar 1874.

(850 2 — 3) O łm ie ft& e z e n ń e - . L, 5567.
Z dniem 20 . Marca 1874 przekłada 

się jazdy posłańcze Kom arno - Gródek na 
przestrzeń Kom arno Rudki z następującym 
porządkiem  jazd-
Z Komarna o 5 godz. —  m. wieczór,
w Rudkach o 7 „ 30 „ „

W pływ a do karyołek Gródka i Sambora.

Z Rudek o 5 godz. 30 m. rano 
w K om arnie 8 „ —  „ B

Co się niniejszem do powszechnej
wiadomości podaje.

Lw ów  dnia 5. M arca 1874.

ftuniautnjiuu}. Tłr. 5767.
S3om 20. TJł dr j  1374 angefangen, werben 

bie Soteufatirten Kom arao - Gródek auf bie 
Strecfe Komarno - Rudki mit nac^fteijenDer 
©oursorbnung nerlegt:
33on Komarno um 5 ll^r —  TJł. TtbenbS, 
in Rudki „ 7 „ 30 „  H

Suftutrt ju  ben Garioipoften naĄ Grodek 
unb Sambor.
T3on Rudki um 5 ttljr 30 TJł- jyrut), 
in Komarno „ 8 „ —  n „

T8a§ tjiemit jur allgemeinen Senntnife 
gebractjt wirb.

Lem berg, 5. TJłarj 1874.

(849 2 — 3) O i» w i eszezewie.
Nr. 9934. W  cela obsadzenia hurtow- 

nej sprzedaży tytoniu w Kałuszu w Stani­
sławowskim powiecie skarbow ym , z którą 
połączona jest drobiazgow a sprzedaż znacz­
ków stem plowych od 5 zł. na dół rozpisuje 
się konkureneya pisemnych offert.

Offerty te zaopatrzone kwotą 158 złr. 
jako wadium i poświadczeniam i pełnoletno- 
ści, moralności i dostatecznego funduszu 
obrotow ego, powinne być wniesione najdalej 
do dnia 16. Kwietnia 1874 do drugiej go­
dziny z południa do c. k. powiat. Dyrekeyi 
skarbu w Stanisławowie.

Obrót tego przedsiębiorstwa wynosił w 
roku 1873:
co do tytoniowych fabrykatów 54.425 zł. 36 ct. 
co do znaczków stem pl. 7.482 zł. 15 ct.

łącznie 61.907 zł. 51 ct.
Szczegółow e warunki licytacyi i wykaz 

przychodu tego przedsiębiorstwa m ogą być 
przejrzane w c. k. powiat D yrekeyi skarbu 
w Stanisławowie.

C. k. kra:owa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 7. Marca 1874.

IRmtbnmrijnttg,
3 - 9934. 3u r SBieberbefefeung ber erle= 

bigten $£abaf=@rofjtraftf in Kam sz stanislauer 
ginanj=33ejirfe§ mit meldjer aucf) ber ftteinoer= 
fdjleifj ber Stempelmarfen non 5 f(. abroarts 
gebunben ift, rntrb bie 5łonfurrenj=i8erf)anbtung 
mittelft fdjriftlicfjer Dfferten auśgefc^rieben.

®iefe Dfferten finb unter TInfdjlufj eine§ 
Vadiums non 158 ft. bann eine§ © ro^ ja^  
rigfeit§= ©itten* unb i8ermogen§=3eu3n^fe§
16. Tlpril 1874 2 Ufir Tłac^mittagS bei berf. f. 
ginanj T3ejirfó=Direction in Stanislau ju iiber= 
reid;en.

Der SSerfefjr biefes Tlerfc^Ieippiages be= 
trug im 1873:
bei Dabaf 54.425 fi. 36 fr.
bei ©tempelmarfen 7.482 „  15

3ufammen 61.907 fl. 5 ! fr. 
D ie betaittirten SijitationS = Sebingni^e 

unb ber ©rtragnifpTluStneis fonnen bei ber f. f. 
3inanj=T3ejirf!o=Direftion in Stanislau eingefe^en 
tnerben.

St. f. ginanj=Sanbeś=Direftion.
Semberg am 7. TJłarj 1874.

2 —aj

Manz’sche fieselzes -  Ausgahe.
Im  Verlage der G-. J. Manz’sehen Buchłiand- 
lung in W ien ist ersehienen und durch alle 

Buchhandlungen zu bezi hen:
die Westgalizische Gerichtsordnung

8ammt allen

dieseibo erlauternden und ergansenden 
&esetzen und Verordnungen

und den grundsatzUchen Entsclieidungen des 
k. k. obersten Greriełitsłiofes.

Preis 1 fl. 3 0  kr. b r o c h /  fl. 8 0 kr. 
in engl. Leinwantlband.

B e a c h te n sw e rth  
fu r Juristen.

Ein soeben crschienenes Verzeich- 
niss von im PreiSG bedeutend er- 
massigten Werken unseres Verlages 
ist in jeder sohden Buchhandlung der 
osterreichischen Monarchie zu haben. 

Wien, im Marz 1874. (751 9—10)

G. J. Manz,3che Buchhandlung,
Verlag fur Staats - und fteehtswiasensehaft.

(831 2 - 3 )  O b w i e s z c z e n i e .

Nr. 267. Celem obsadzenia posady le­
karza przy szpitalu powszechnym w Sanoku

z roczną p łacą  300 złr. a. w. rozpisuje się 
konkurs do końca Marca 1874.

Posadę tę otrzym ać może tylko doktor 
m edycyn y , zaś pierwszeństwo przysługuje 
doktorom medycyny i chirurgii.

Podania dokumentami zaopatrzone wno­
sić należy do tutejszego Magistratu.

Z M agistratu kr. wol. miasta 

Sanok dnia 4 Marca 1874.

«OOOOOOOQCK30QOOOOQOOOCOOGOOOGO£
g  8341-2 O

8 Nowa fabryka glazury e
q  w  Frankfurcie nad Odrą w  Prnsiech,
O pod firmą:
8 Sprockhoff & Hauffe

§ poleca panom fabrykantom pieców glazury g
swoje do pieców kaflowych, w znakomitej f j  

jakości po przystępnych cenach. Ou  O
*COCXX)DQCCXJOaCDCQQCCGOOCOOOOCO#

(818 3 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 184. W  celu obsadzenia posa­
dy policyi Inspektora przy urzędzie 
gminnym miasta Sądowej Wiszni z 
roczną płacą 300 złr. a. w. rozpisuje 
się konkurs do dnia 20 Kwietnia 1874.

Ubiegający się o tę posadę mają 
swe podania przepisanemi świadectwa­
mi zaopatrzone do dnia 20. Kwietnia 
1874 do zwierzchności gminnej złożyć.

Zwierzchność gminna miasta. 
Sądowa Wisznia dnia 10. Marca 1874.

C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje we Sawowie i przez ^Filie w  K r a k o -  

w ie9 CzernSow cacli i  T a rn o p o la
od dnia 15. luteg*o 1874

ASYSMCYE KASOWE
4 4 /2  proc. płatne w 8  dni po wypowiedzeniu
5  , ,  1 4  , ,  „

51/2 n »  ft
6  11 »  »
©V2 ?»

Wszystkie asygnacye kasowe przed 15 Lutego 1874 w  obieg 
puszczone będą oprocentowane o ° o  niżej a mianowicie:

5  procentowe od 2 3 .  Lutego b. r. tylko po 4 ^ 2  %
5Vo .. 1. Marca „  „  „  5  %

1 5 . 5 1 'a  °  'o 
6 %

/2  •> >ł
® tf v  »  »
6 1/2  „  „  1 5 - Kwietnia „
7  „  „  1 5 . Maja „  „  „  eV 2 °/o

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 
X _ a 'V 5 7 'O ^ V  X 4 fc .  I L a U t e g O  X ł 2 . * Z 4 .

(s o i  .5-* ? ) D y r e k c y a .  Nr- 17
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